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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


zę == Dnia 2 stycznia b. r. został wydany 
i rozesłany z e. k. nadwornej i państwowej dru- 
karni w Wiedniu II zeszyt, a dnia 5 stycznia 
III zeszyt Dziennika ustaw państwa w wydaniu 
niemieckiem. s 

Zeszyt II zawiera: 
Nr. 2. Ustawę z dnia 31 grudnia 1894, o ko- 

lejach niższorzędnych. 

Zeszyt III zawiera : 
I Nr. 8. Ustawę z dnia 1 stycznia b. r., w spra- 
wie ustanowienia komisyj dla rewizyi ka- 
tastru podatku gruntowego, a to w myśl 
$. 41 ustawy z dnia 24 maja 1869 (Dz. 
u. p. nr. 88). 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi | 
sekcyi w Ministerstwie skarbu, dr. Eugeniu- 
szowi Bawerk-Bóbh mowi, w uznaniu jego 
znakomitej służby, order Korony Żelaznej 
klasy drugiej z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył na podstawie wiernopoddańczego rapor- 
tu złożonego przez Ministra Domu cesarskie- 
vo i spraw zagranicznych, Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 21 grudnia z. r. nadać 
najmiłościwiej generalnemu konsułowi klasy 
drugiej, Karolowi Kwiatkowskiemu, przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł i 
charakter radcy ministeryalnego z uwolnie- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 stycznia. 


| cało- i półroczni abonenci bezpłalnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca | 


niem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ozy} Najwyższem postanowieniem z dnia 13 


grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej zatru 


dnionego w międzynarodowej komisyi dla re- 
gulacyi Prntu w charakterze naczelnego in- 
Żyniera, Gwidona Toncourt, radcą budo- 
wnictwa ewóra statum i nadać mu równocze- 
śnie najłaskawiej tytuł i charakter siarszego 
radey budownictwa z uwolnieniem od taksy. | 


KONTRAKTY. 


(OBRAZEK Z PRZESZŁOŚCI LWOWA). 


Słynęły z dawien dawna lwowskie kon- 
trakty z licznych zjazdów obywatelskich, 
z mnogości spraw załatwianych i z hucznych 
zabaw, nie ustępując pod żadnym względem 
odprawianym w innych miastach Rzeczypo- 
spolitej. I z tego też powodu jednem z pier- 
wszych rozporządzeń, wydanych przez lwow- 
skie gubernium po zajęciu (Galicyi, było 
postanowienie ogłoszone w dniu dwudzie- 
stym szóstym października 1772 roku, zapo- 
wiadające odbycie się kontraktów w roku 
następnym, jakkolwiek w owym czasie wszyst- 
kie zjazdy i obrady najsuwowiej były zabro- 
nione... „Dla uniknienia wszelakiej w tej 
mierze watpliwosci“ — głosiło rzeczone rozpo- 
rządzenie — „niniejszym uniwersałem zgroma- 
dzenia i zjazdu tego nawet na rok następny 
1778 od święta Trzech Królów poczynające- 
go się a przez trzy następujące tygodnie cią: 
gnąć się mającego, z wszelakim przypadają 
cych interesów, ziemskie czyli prywatne u- 
gody zawierających ubezpieczeniem, byle na 
złe użyty nie byt, albo na zmowy jakie, wszyst- 
kim obywatelom polskim tak w objętych wo- 
jewództwach y ziemiach mieszkającym , iako 
y postronnym — pozwalamy.“ 

O ile ciężką była stylizacya powyższe- 
go dekretu, o tyle lekko, wesoło płynął czas 
kontraktowy w Lwim grodzie, dokąd się ścią- 
gało ziemiaństwo z całego kraju z żonami i 
z córkami. Starsi załatwiali w tym czasie in- 
teresa dzierżawne i zastawne, kupowali lub 
zbywali dobra, zaciągali pożyczki, lub szu- 
kali korzystnej dla swych kapitałów lokaty, 
płeć piekna zaś czyniła zakupna na rok cały, 


Dnia 27 marca 1891 roku późnym wie- 


| czorem zginął od kuli skrytobójczej bułgarski 


minister skarbu Bełczew, a to w chwili gdy 
z ówczesnym prezesem gabinetu Stambuło- 
wem wracał z rady minisiteryalnej do swo- 
jego mieszkania. W pobliżu domu Karawe- 
towa rozlagł się nagle okrzyk: stój! Dwóch 
ludzi wyskoczyło z zaułku, jeden z nich dał 
ognia a równocześnie Bełczew padł trupem. 
Stambułow, który szedł tuż za nieszczęśli- 
wym swym kolegą, ocalał. Ponieważ Bełczew 
zajmował się wyłącznie sprawami finansowe- 
mi, nie brał udziału w życiu politycznem i 
w ogółe nienaraził się nikomu, przeto ogól- 
nem było przekonanie, że kula, która ugo- 
dziła w niego była przeznaczoną dla Stam- 
bnułowa. Mniemanie to utwierdziło się jeszcze 
bardziej, gdy wkrótce potem książę Ferdy- 
nand, jego matka księżna Klementyna i Stam- 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| 


tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
| ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


bułow otrzymali listy grożące im śmiercią. 
Przeprowadzone z wielką  skrupulatnościa 
ledztwo sądowe niewykryło sprawcy zama- 
chu morderczego z dnia 27 inarca, a chociaż 
wytoczono proses kilku podejrzanym osobom 
i chociaż sprawę wznawiano kilkakrotnie nie 
powiodło się organom sprawiedliwości do- 
siągnąć istotnego zbrodniarza. Gdy jednak 
o całej tragedyi osłoniętej mgłą tajemniczo- 
ści poczęto już zapominać, pojawia się nagle 
wiadomość, że sędzia śledczy przepatrzywszy 
jeszcze raz uważnie akta niejakiego Geor- 
giewa, uwięzionego w swoim czasie pod za- 
rzutem udziału w zamachu na Bełczewa, na- 
brał przekonania, że nikt inny tylko Stambu- 
łow jest współwinnym tej zbrodni. Zdaniem 
owego sędziego, poszlaki przeciw byłemu pre- 
zesowi gabinetu są tak silne, że auresztowa- 
nie go jest rzeczą nieodzowną. Gdy to piszemy 
donoszą w formie pogłoski, że uwięzienie 
wprawdzie jeszcze nie nastąpiło, jest a- 
toli jaż postanowionem. W każdym razie 
dziwną jest ironią losu, że sądy pociągają 
największego męża stanu Bułgaryi do ciężkiej 
odpowiedzialności w chwili tryumfalnego do 
Sofii wjazdu niepoprawnego spiskowca Dra- 
gana Cankowa, który, jak powszechnie wia- 
domo był zawsze najzaciętszym wrogiem 
Stambulowa i głównym propagatorem myśli, 
aby Bułgarya szukała oparcia i opieki nad 
Newą. 

Wiadomość o ściganiu Stambułowa i 
insynnowaniu mu strasznej zbrodni wywarła 
we wszystkich życzliwych dla Bułgaryi ko- 
łach jak najgorsze wrażenie, a znalazło ono 
nawet wyraz w przedstawieniach i dość cierp- 
kich uwagach poczynionych rządowi bułgar- 
skiemu przez kilku rezydujących w Sofii dy- 
plomatów. 

To eo teraz się stało, przepowiadano od 
dawna, zaraz bowiem po upadku Stambuło- 
wa zawrzwa we wrogich mu kołach na- 
miętna przeciw niemu agitacya, której osta- 
tecznym było celem, wzięcie pod jakimbądź 
pozorem byłego prezesa ministrów pod klucz. 
Ku temu zmierzał wniosek postawiony w 
Zgromadzeniu narodomem. ku temn złożenie 


mnodzież zaś, korzystając z rozpoczynającego 
się w owej porze karnawału hulała w naj- 
lepsze. Kontrakty były punktem zbornym dla 
szlachty, porą obfitego żniwa dla lwowskich 
kupców i rzemieślników. Najhuczniejszy wszak- 
że kontraktowy zjazd przypadł na zimę 1795 
roku, kiedy to, według świadectwa Bogu- 
sławskiego, przybyłego w owym ezasie do 
Lwowa, pół Warszawy znalazło się na tutej- 
szym bruku. Otwarte domy prowadzili i pań- 
stwo 'leodorowie Potocey, województwo bełz 
cy, rezydujący w swym pałacyku przy placu 
Halickim, (dziś własność miejska, nabyta od 
Kiesiadeckich), i gubernator Uermenyi, þar- 
dzo poczciwy człowiek, lubiący Polaków a 
nawet mówiący ze słowacka po polsku i Ar- 
cybiskup Kicki i miecznikowa koronna Hu- 
mieeka i głośna w całej Rżeczypospolitej pani 
Kossakowska , zajmująca od szeregu lat pa- 
łacyk biskupów ruskich pod świętym Jurem, 
Qlszewsey, Baworowscy, Tarnowscy, Micro- 
wie, Dominikowie Dulscy, Zabielscy i staro- 
sta Kalinowski, że nie wymieniam calego 
szeregn arystokratycznych nazwisk, przedsta- 
wicieli starych rodów i fortan olbrzymich. 
Lwów, którego stafa ludność wynosiła w o- 
wym czasie mało co więcej uad trzydzieści 
tysięcy głów, sprawiał wrażenie świetnej i 
ludnej stolicy. Pieniędzy było moc, gdyż mi- 
liony tu wpływały ze strony bogatych, za- 
miejscowych gości, szukających w murach 
Lwowa bezpiecznego schronienia wobec wo- 
jennej zawieruchy. U księcia Adama Poniń- 
skiego grano szalenie w karty i przegrywa- 
no olbrzymie na owe czasy sumy. Dość po- 
wiedzieć, że sam gospodarz, miino wydatków 
bardzo wielkieh na utrzymanie domu i przy- 
jęcie gości, posiadał w swej kasie 94.000 
dukatów, pochodzących z wygranej. Uparł 
się jednak dociągnąć tę sumę do wysokości 
stu tysięcy. Tymczasem szezęście odwróciło 
się od niego i zaledwo z dwudziestu tysiąca- 


mi dukatów wyjechał książę ze Lwowa. W to 
warzyskiem życiu rej wiedli pan pisarz Rze- 
wuski i Michał Wielohorski, a choć nie bra 
kło nieuniknionych w tak licznym zjeździe 
koteryi i intryżek, to przecież żaden gło- 


śniejszy pasztet — jak mówiono w owe cza- 
sy — nie zamącił pogodnej, rozbawionej 
atmosfery Lwowa. „Zimą przez całe kontra- 
kty i zapusty* — pisze w swych pamiętni- 
kach Ochoeki — co dzień bywała reduta, 


co dzień piknik, codzień Burgerbał, wsze- 


dzie pełno, wszędzie młodzież z miej- 
seu na miejsce po dwa razy przechodziła. 


Dodać do tego partykularne zabawy, w kil- 
ku przynajmniej domach proszone wieczo- 
ry, po magnackich pałacach bale a wszędzie 
pełniuteńko -- wystawić sobie będzie można 
z tego, jaką wówczas lndność i jak wesołą 
Lwów obejmował!.. Prócz zebrań towarzy- 
skich, nie zbywało miastu na widowiskach 
publicznych. Były więe: teatr polski Bogu- 
siawskiego i niemiecki Dulli, przedstawiające 
dramat, koimedyę, operę, balet i pantominę. 
Była galerya figur woskowych, zajmująca 
trzy obszerne wale; — istniały szezwalnia, 
menażerya i cyrk wędrowny, w którym bo- 
gutsza młodzież pobierała lekeye konnej ja- 
zdy. Za godzinę płaciło się trzy złote, lecz 
za przykładem Rzewuskiego, który mimo 
piątego krzyżyka na karku, codziennie bywał 
w maneżn, panował ścisk taki, że na dzień 
naprzód należało zamawiać bilet wstępu. Sło- 
wem bawiono się bez końea, kochano na za- 
bój, grane w karty bez pamięci i zapijano 
się na śmierć. 

Niedziw przeto, że gdy ze zmianą poli- 
tycznych stosunków zniknął ze Lwowa żywioł 
napływowy, to miasto sprawiało wrażenie 
dziwnej pustki i mizeryi. Ź owych to czasów 
datuje się zapewne wierszyk, zachowany w 
zbiorach Hieronima Polanowskiego a zawie- 
rający następującą inwokacye do Lwowa: 


O Lwowie, niegdyś zabaw wszelkich wynalazku! 
Pełno w nim było ludzi, pełno wszędzie wrzasku, 
Dawniej, gdzie czas przepędzić, gdzie pieniądze 

[stracić, 
Nigdzie. tylko we Lwowie, choćby i przepłacić. 
Lecz minął już czas dawny, niema w nim tej 

[chluby, 
Zmiknęły owe stroje i fioki i czuby. 


Uległ też zmianie termin kontraktowych 
zebrań, gdyż w dniu dwudziestym ośmym pa- 
żdziernika 1796 roku ogłoszono rozporządze- 
nie, zapowiadające. iż począwszy od rokn 
1198 kontrakty rozpoczynać się będą » dniem 
pierwszego lutego. Równocześnie zapewniała 
władza, że postarała się o utrzymanie publi- 
cznego bezpieczeństwa na gościńcach oraz o 
zaopatrzenie miasta w odpowiednie zapasy 
żywatości. Przyrzekał rząd nadto wszelką asy- 
stencyę i pomoce władzy na przyzwoite żąda- 
nie, wyrażając wszakże ze swej strony nadzieję, 
że „każdy prawu ku utrzymaniu publicznej 
spokojności i dobrego policyi porządku zmie- 
rzające jak najściślej zachowywać zechce!“ 
Dokfadny opis kontraktów Iwowskich z tego 
czasu podaje Józeľ Zohrer w swych wspo- 
mnieniach z podróży po Galicyi. odbytej w 
zimie 1802 roku. Dora kontraktowa była i 
wówczas decydującą dla lwowskiego świata 
kupieckiego. Gdy kontrakiy nie dopisały, ża- 
lili się Lwowianie jak rok dingi na złe cza- 
sy. Tłum gości zapełniał w tej porze sklepy 
modnych towarów: Nagażewskiego, Machow- 
skiego, Olotza, Koberweina i braci Bfrgerów, 
oszczędniejsze zaś panie czyniły zakupna w 
żydowskich handlach: (ndyka, Bałabana i 
Gótzla. Hulali nietyłko dorośli, ale liasala też 
dziatwa na balikach dziecinnych, urządzanych 
przez metra tańców Kurtza, Alzatczyka z po- 
chodzenia. l 

Smietanka towarzyska bywała też na 
redntach, które urządzał przedsiębiorca teatru 


9 


osobnej komisyi, której poruczono zbadać | zł. w pelnej nominalnej wartości, które dla 


czynności poprzedniego rządu. Nikt z zapa- 
trujących się bezstronnie i bez uprzedzenia 
na rzecz cała, nie wierzy, aby oskarżenie, 
z jakiem występuje obecnie stronnictwo nie- 
nawidzące z całej duszy Stambułowa, opiera- 
ło się na realnej podstawie, aby Stambułow 
mógł mieć choćby najdalszy związek z in- 
syneowaną mu ohydna zbrodnią 0. 

Niepodobna bezwarunkowo pogodzić się 
z myślą, aby mąż stanu tej miary co Stam 
bułow, mąż, który miał wprawdzie skłonno- 
ści dyktatorskie, despotyczne, ale który wszyst- 
ko co czynił, dokonywał z niestychaną przezor- 
nością i przebiegłością, mógł dopuścić się zbro- 
dni bez żadnego siiniejszego motywu. Jeżeli 
nienawiścią upojeni przeciwnicy polityczni 
czynią mu teraz tak ciężki zarzut, to zapomi- 
nają, że mąż stanu, urządzając nocny zamach, 
przygotowałby go lepiej i z mniejszem ryzy- 
kiem dla siebie. Gdyby Stambułow był zdol- 
ny do tak ohydnej zbrodni, toby niewątpli 
wie siebie nie narażał na takie niebezpie 
czeństwo, jakie mu zagrażało pamiętnej no 
cy; byłby wiedział, że w ciemności mogłab. 
bardzo łatwo kula, która położyła kres życi 
Bełczewa. w niego samego ugodzić. Stambq 
łow oskarżony 0 udział w morderstwie, a 
Cankow powracający w tryumfie do Sofii, to 
jedna ze szpetniejszych kart w dziejach no- 
woczesnej DBułgaryi. 


Sprawy sejmowe. 


(Akcya kraju na polu popierania budowy 
kolei lokalnych). 

($) O akcyi kraju na polu popierania 
budowy kolei lokalnych przy pomocy snb- 
wencyi państwowej i krajowej donieśliśmy 
niedawno z okazyi wyrażonej przez krajo- 
wą Radę kolejową opinii w tej sprawie. 

W kwestyi tej odbyła się, jak wiado- 
mo, w ostatnich dniach listopada r. z., kon- 
ferencya w Ministerstwie handlu w Wiedniu, 
w której wzięli udział delegaci Wydziału kra- 
jowego. Ze sprawozdania z czynności Wy- 
działu krajowego w sprawach kolejowych, 
przedłożonego obecnie Sejmowi, okazuje się, 
Że na konferencyi tej przyszły do skutku na- 
stępujące punktacye przedugodne : 

Na podstawie galicyjskiej ustawy kra- 
jowej z rokn 1898, może kraj objąć w razie 
wydania koneesyi państwowej na koleje lo- 
kalne: Frzebinia-Skawce, Chabówka-Zakopa- 
ne, Łupków-Cisna, Borki wielkie-Grzymałów. 
Kołomyja-Zaleszczyki i Szeparowee-Delatyn, — 
pożyczki pierwszeństwa, oprocentowane po 4 
od sta, zwrotne w ciągu lat 75 od dnia udzie- 
lenia koncesyi, w pewnych ściśle oznaczo- 
nych maksymalnych kwotach i po kursie co 
najmniej 95, mające się zaciągnąć w 
celu dostarczenia pieniędzy dla kolei lokal- 
nych wymienionych powyżej z wyjątkiem li- 
nii Łupków Cisna, dla tej zaś linii akcye 
pierwszeństwa w kwocie maksymalnej 470.000 


tej linii mają być wypuszczone , 4 procento- 
wą dywidendą pierwszeństwa wyposażone i 
w ciągu 75 lat umorzone. 

W tym “zie może kraj następnie objąć 
gwarancyę rocznego czystego dochodu, odpo- 
wiadającego potrzebom 4 pre. oprocentowa- 
nia i raty umorzenia pomienionych pożyczek 
pierwszeństwa , jako też potrzebom wypłaty 
4 pre. dywidendy pierwszeństwa wraz z ratą 
umorzenia od akcyi pierwszeństwa, mających 
się wypuścić dla kolei Łupków-Cisna, a więc 
gwarancję maksymalnych kwot dla linii: 1) 
Trzebinia-Skawce 72.117 zł, (przy maksy- 
inalnej kwocie pożyczki 1.700.000 zł.); 2) 
Chabówka-Zakopane 39.877 zł., (940.000 zł.); 
3) Łupków-(isna 19.988 zł., (470.000 zł); 
4) Borki wielkie-Grzymałów 25.458 zł., 
(600.000 zł.); 5) Kołomyja-Zaleszczyki 72.117 
zł., (1,400.000 zł.); 6) Szeparowce-Delatyn 
24.181 zł., (570.000 zł.). Jeżeliby czyste do- 
mad cnicnionych kolei nie miały wystar- 


nych, jako też zapewnienie gwarancyi krajo- 
wej, łączy się z warunkiem, że dla linii wy- 
mienionych pod 1, 2, 4, 5, interesenci wraz 
z Panstwem, a dla linii pod 3 i 6 intere- 
senci sami obejmą akcye zakładowe towa- 
rzystw akeyjcych mających się dla tych kolei 
utworzyć, w wysokości 1/ części nominalnego 
kapitału zakladowego tych kolei, które to 
akcye zakładowe nie będą niosły procentów 
interkalarnych w czasie budowy. a to: Trze- 
binia-Skawce 800.000 zł., Chabówka-Zako- 
pane 460.000 zł., Łupków-Cisna 230.000 zł., 
Borki wielkie-Grzymałów 800.000 zł., Koło 
myja- Zaleszczyki 850.000 zł., Szeparowce-De 
latyn 280.000 zł. 

Objęcie walorów pierwszeństwa prze 
kraj i udzielenie krajowej gwarancyi czystego 
dochodu dla linii wymienionych pod 1, 2,4, 
5 czyni się zależnem w szczególności od ob 
jęcia przez Państwo akeyi zakładowych To 
warzystw akcyjnych, mających się utworzyć 
dla tychże kolei, a to w takich kwotach, ja- 
kie są potrzebne celem dopełnienia *|/, części 
nominalnego kapitału zakładowego akcyi za- 
kiadowych, które mają być objęte przez in- 
teresentów. Maksymalna kwota akcyi zakła- 
dowych, które Państwo ma objąć, przyjmuje 
się w następujących kwotach: Trzebinia-Skaw- 
ee 400.000 zł., Chabówka-Zakopane 230.000 
zł., Borki wielkie-Grzymałów 210.000 zł., Ko- 
łomyja-Żaleszczyki 425.000 zł. 

Budowę kolei lokalnych, z których wy- 
mienione pod 1, 4, 5, 6 jako normalnotoro- 
we, a pod 2 i 5 jako wąskotorowe mają 
być wykonane, należy rozpocząć w roku 1895 
i ukończyć najdalej w ciągu 2 lat. Budowa 
ma być przeprowadzoną przy bezpośredniej 
ingerencyi Wydziału krajowego i kraj. biura 
kolejowego. 

Co do eksploatacyi, należy w myśl u- 
stawy krajowej dążyć przedewszystkiem dą 


niemieckiego Bulla w zbudowanych przez 
siebie salach redutowych na placu Castrum, 
lecz nie brała udziala w tańcach. Pląsał zato 
ogół publiczności, poprzebierany za krakowia- 
ków, pasterzy, Turków, Włochów i Hiszpa- 
nów. Żydzi, Murzyni i średniowieczni ryce- 
rze w stal zakuci krążyk po salach, lub też 
kupili się koło bufetu, w którym podawano 
lody i inne chłodniki. i 

Pozornie przynajmniej najlepsza har- 
monia panowała między Niemeami a kra- 
jowcami. Po teatrze zbierano się zazwyczaj 
w pierwszorzędnej restauracyi „pod trzema 
hakami“, utrzymywanej przez Zorża Hoffma- 
na, gdzie też toczyły się żarliwe dysputy o 
rozmaitych sprawach bieżących, zakrapiane 
sowicie „Jirłauerem* lub maślaczem. Równie 
licznie odwiedzana była kawiarnia Lewakow- 
skiego, który dla ujęcia sobie niemieckich 
gości, przemawiał do nich w tymże języku. 

Interesa załatwiały się głównie w po- 
rze wieczornej, między godziną szóstą a dzie- 
wiątą w salach redntowych, podczas gdy w 
porze pozakontraktowej gromadzono się naj- 
chętniej w kasynie Hóchta przy ogrodzie po- 
jezuiekim (dziś gmach sejmowy). Wstęp do 
sal redutowych kosztował w czasio kontrak- 
tów piętnaście krajearów, porządku zaś pil- 
nowali komisarz wraz z olieerem od warty. 
Asystencya ta wszakże byla zbyteczną, gdyż 
goście kontraktowi, odznaczali się, być może, 
niezwykłą dla Niemców kordyalnością przy 
witaniu się wzajemnem. lecz nie dawali 
nigdy powodu do interwencyi stróżów bez- 
pieczeństwa. W wielkiej sali urabialy się in- 
teresa, przyczem adwokaci główną a głośną 
odegrywali rolę. Dzierżkowski, o tuszy nad- 
zwyczajnej, w strój polski przybrany, Wy- 
mowny i lubiący się popisywać swą  erudy- 
cyą, gromadził zawsze w koło siebie licznych 
słuchaczów. Dowcipny, skory do hulanki Wę- 
gleński, i skoligacony z Radziwilłami Nowa- 
kowski przedstawiali główne filary lwowskiej 
palestry, skupiając w swych rękach interesa nie- 
tylko obywateli galicyjskich ale i ziemian z 


Wołynia, Ukrainy i Podola rossyjskiego. Gdy 
argowano się w głównej sali, pijatyka od- 
bywała się w najlepsze w bocznych pokojach, 
gdzie krążyły gęsto szklanki, napełnione go- 
rącym ponczem.... 

Goście kontraktowi mieścili się w prze- 
ważnej części w kwaterach, opłacanych w 
sumie od dziesięciu do pięćdziesięciu duka- 
tów, a zamawianych w domach prywatnych 
na czas zjazdu. W porze kontraktowej rodzi- 
ny urzędmków cisnęły się jak mogły w izde- 
bkach od podwórza, odnajmując swe pokoje 
mieszkalne przyjezdnym. W ten tylko spo- 
sób były w stanie opłacać wysokie czynsze, 
które już wówczas nie ustępowały cenom 
mieszkań w Wiedniu. Część gości kontrakto- 
wyci mniej wybredna, zamieszkiwała domki 
żydowskie, rozsiane gęsto na przestrzeni mię- 
dzy dzisiejszą ulicą Jagiellońską a Gródecką. 
Co prawda, musieli kontraktowicze owi po- 
przesiawać na brudnej izbie, w której prócz 
gołego tapczana, kulawego stołu i zydla o 
trzech nogach żadnych nie było sprzętów, 
slużbę zaś pokojową przedstawiał zamorusany 
myszures. W roku 1802 istniał we Lwowie 
jeden, jedyny hotel, w europejskiem tego 
słowa znaczenin, utrzymywany przez Hóch- 
ta. Tam też prócz materaców, znaleść można 
było i umywaliię i służbę odpowiednio przy- 
uczoną. Ale raj ten z powodu cen słonych, 
dostępnym był tylko dla szczęśliwych wy- 
brańców losu. Mimo tych niewygód i ko- 
sztów, goście kontrakiowi corocznie powra- 
cali do Lwowa w karnawałowej porze, ła- 
cząc sprawy finansowej natury z zabawą. Ten 
porządek rzeczy istniał aż do roku 1808, 
kiedyto termin rozpoczęcia kontraktów prze- 
łożono na dzień 24 maja. Od tego czasu da- 
tuje się we Lwowie letni karnawał. 


Stanisław Schntir Pepłowski. 


porozumienia się z zarządem kolei państwo- 
wych o objęcie przez tenże zarząd eksploa- 
tacyi wymienionych linii za zwrotem wła- 
snych kosztów, które ewentualnie mają być 
oznaczone ryczałtowo, z zastosowaniem uła- 
twień i ulg ustawą w tej mierze dopuszczo- 
nych. 

Jeżeliby okazała się potrzeba odmien- 
nego postanowienia w przedmiocie eksploa- 
tacyi powyższych kolei, to zależeć ono będzie 
od przyzwolenia Wydziału krajowego. 

Opierając się na założeniu, że Państwo 
przyczyni się objęciem akeyi zakładowych do 
dostarczenia pieniędzy dla wymienionych po- 
wyżej linii, kraj zapewni następujące udziały 
a fond perdu dla projektowanych kolei żela- 
znych : 

a) z Rozwadowa do jednego z punktów 
kolei Karola Ludwika w okolicy Przeworska 
lub Rzeszowa. Udział kraju dla tej kolei u- 
stanawia się w kwocie 250.000 zł. z warun- 
kiem, że w razie o NYSY ii 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Od tej chwili Michele rozpoczął życie o- 
szczędne na każdym kroku; przestał chodzić do 
oberży i składał wszystko, co tylko mógł. 
Towarzysze okrzyczeli go skąpcem, ale on 
wiedział, że każdy lir, który kładł do skar- 
bonki, stanowił jeden krok bliżej ku szczęściu 
i nic sobie nie robił z żartów ludzkich. 

Lisa tymczasem cały dzień żyła na- 
dzieją, że wieczorem ujrzy Michela i była 
szezęśliwa. 

Dłuższy już czas upływał, od kiedy 
dwoje młodych widywało się w tajemnicy, 
gdy Albina wtrąciła się między nich i prze- 
śladować ieh rozpoczęła. 

Często teraz Lisa znajdowała na swojej 
drodze kupkę ostrych kamieni, raniących jej 
nogi, to znów gałka kolezastych roślin w 
suknię jej się zamotała, zmuszając ją przy- 
stawać na drodze i z trudem uwalniać su- 
knię; ale ona odrzucała kamyki daleko, ze- 
skubywała rośliny z sukni i biegła lekkim 
krokiem, ciesząc się, że za chwilę zobaczy 
Michela. 

Pewnego dnia jednak, podczas piękne- 
go gwiażdzistego wieczora, wydało jej się, że 
widzi poza żywopłotem dwoje oczu patrzą- 
cych w nią ciekawie i cała drżąca przytuliła 
się do Michela. 

— Co ci jest Liso ? 

— Widziałam błyszczące ogniem oczy 
na mnie zwrócone i boję Się... 

Micheli zapalił zapałkę i oglądnął ży- 
wopłot. 

— Widzisz, że nie ma nikogo — rzekł — 
tak ci. się tylko zdawało. 

Albina, będąca tuż blisko, przytulona 


burzliwe. 
wnioskiem Lućgera o zniżenie kosztów pie- 


Sejmy krajowe. 


W Sejmie czeskim odbyło się w 
sobotę pierwsze czytanie projektu rządowego 
w sprawie zmiany sejmowej ordynacji wy- 
borczejj ze względu na włączenie sądu po- 
wiatowego w Wekelsdorfie do odpowiedniego 
okręgu wyborczego. Poseł Heinzel wniósł o 
przekazanie projektu komisyi dla spraw gmin- 
nych i powiatowych. Poseł Engel oświad- 
czył, że nie może zgodzić się na powyższy 
wniosek. Sprawa ta pozostaje w związku z 
tym przedmiotem, który spowodował inłodo- 
czeskich posłów w Radzie państwa do żąda- 
nia postawienia Ministra sprawiedliwości w 
stan oskarżenia. Mowca uważa w imieniu 
swego stronnictwa za obowiązek stwierdzić 
bezprawność całego projektu. 

Następnie przekazał Sejm projekt rzą- 
dowy wszystkimi głosami przeciw głosom 
Młodoczechów wymienionej komisyi. 

Sejm karyncki przekazał specyal- 
nej komisyi wniosek Wydziału krajowego o 
wprowadzenie bezpośrednich wyborów w ku- 
ryi gmin wiejskich. 

Sejm tyrolski polecił Wydziałowi 
krajowemu, ażeby na przyszłej sesyi przedło- 
żył wnioski w sprawie obchodu jubileuszu 
półwiekowego panowania Jego Oes. Mości. 

Wedle N. Tirol Stimmen Sejm tyrolski 
będzie miał sposobność zająć się na sesyi 
bieżącej kwestyą południowo tyrolską. W ko- 


łach konserwatywnych objawia się podobno 


tendencya uczynienia zadość tym wszystkim 


postulatom ludnosci włoskiej, które dadzą się 
pogodzić z historycznymi i prawnopaństwo- 
wymi stostunkami kraju 1 z jednością Tyrolu 


Ostatnie, sobotnie posiedzenie Sejmu 
dolno austryackiego było niezmiernie 
W dalszym ciągu dyskusyi nad 


lęgnowania chorych w wiedeńskich szpita- 


lach, posłowie: Schneider, Kupka i Gregorig 
przemawiając za wnioskiem, uderzyli gwał- 
townie na żydów, czyniąc ich odpowiedzial- 
nymi za wszystko co się dzieje złego w kraju. 
Rektor Uniwersytetu wiedeńskiego ks. dr. 
Miillner zaprotestował w imieniu 
tetu przeciw tym wycieczkom. Luëger odpo- 
wiedział mu ostro, poczem zapanowała w Izbie 
ogromna wrzawa. 
wał kilkakrotnie antisemitów, aby się przy- 
zwoicie zachowywali. 
rządku dr. Lućger oświadczył, że zgadza się 
na wniosek dep. Magga, domagający sie, ab) 
termin prawomocności rozporządzenia o pod- 
wyższeniu kosztów pielęgnowania chorych w 
szpitalach odroczono do 1 stycznia 1896 ro- 
ku. W dalszym ciągu dyskusyi Gregorig po- 
lemizował z rektorem Miillnerem, który o- 
świadczył, że nie występuje dla przypodoba- 
nia się żydom, ale jako 
wny i 


Uniwersy- 


Marszałek krajowy wzy- 


Po przywrócenin po- 


chrześcianin i ducho- 


ireo OLO 


DY 
3 hu, 


ała: NIĆ, JEJ ZrO 
bo on ją broni zawsze i ochrania !... 
| 


Iv. 

Była wigilia Bożego Narodzenin i wie- 
czór już zachodził. Gesta, zimna i wilgotna 
mgła nadawała wszystkim przedmiotom na 
dwo*ze fantastyczne kształty. 

Albina, cała owinięta w grubą chustkę, 
stała ma zwykłem swojem miejscu, przed 
wrotami zabudowań fabryki gigante, nie 
dbając o mgłę i zimno, zajęta jedną tylko 
myślą, jednem pragnieniem: widzieć Michela 
i mówić z nim. Zdecydowała się, że musi z 
nim mówić; nie miała siły milczeć dłużej, 
Będąc jednakże z natury milczącą i dziką, 
nie umiała mówić i wolałaby rzucić się po- 


prostu Michelowi na szyję, wołając: — Za- 
bierz mnie z sobą, zdała od tych miejsc, 
zdała od Lisy!.. — Ale pojmowała dosko- 


nale, że mógłby ją w takim razie wziąć za 
waryatkę i postanowiła sobie, że na razie prze- 
mówi cobądźkolwiek do niego, byle tylko u- 
wagę jego zwrócić na siebie. 

Nie mało była zdziwiona, ujrzawszy go 
nagle wychodzącego z innymi robotnikami, 
jego, który zawsze wychodził ostatni — i 
była jeszcze więcej zdumiona, gdy on, zamiast 
według zwyczaju udać się na boczną ścieżkę, 
poszedł wraz z towarzyszami gościńcem. 

Ucieszyło ją, że Michele nie idzie dziś 
na spotkanie z Lisą, ale gniewało ją, że był 
w towarzystwie. Zdobyła się jednak na od- 
wagę i wsunęła się pomiędzy robotników, 
w których gronie on się znajdował, spokoj- 
na, że w tłumie ludzi nie zwróci na siebie 
niczyjej uwagi. 

Wszyscy byli w wesołem usposobieniu, 
ponieważ otrzymali pieniądze na kolendę i 
spiewając, śmiejąc się i rozmawiając, tworzyli 
różne projekta na święta. 

Dziewczyna przeciskała się pomiędzy 
nich, a kiedy już była prawie tuż obok Mi- 


Styryjskiemu Wydziałowi krajowe- 
inu polecono na zeszłorocznej sesyi sejmo- 
wej, aby w wyższej szkole realnej urządził 
kurs nauki języka słoweńskiego. Otóż obe- 
enie Wydział krajowy złożył sprawozdanie 
Sejmowi, w któremm oświadcza, że wszyscy 
uczniowie szkoły realnej wolą uczyć się ra- 
czej po angielsku niż po słoweńsku i że Grac 
nie jest gruntem , na którym możnaby zrea- 
lizować wypowiedziane w poleceniu sejmowem 
życzenie. 


Reskrypt cara Mikolaja do marszałka 
polnego Hurki. 


Piszą z Petersburga do Czasu: Złowrogi od 
dni kilku wieje dla Polaków prad z Petersburga. 
Car jest niezawodnie lepszego usposobienia, 
jeśli nie dla Polaków, to przynajmniej ma 
więcej łagodne i szlachetne ogólno- ludzkie 
uczucia. Wszystko, co się dotychczas działo 
od początku nowego panowania, dowodziło 
tego bezsprzecznie i pozwalało się spodziewać, 
jeśli nie jakiego zwrotu na korzyść polskiej 
ludności, jakichś zmian lub nadziei, to przy- 
najmniej złagodzenia dotychczasowego sy- 
stemu rządów. 

To też obawa nie zwrotu, ale jakiej- 
kolwiek folgi względem Polaków poruszyła 
namiętności i zawiści fanatycznych ezynow- 
ników, którym wtórowała kamaryla dworska, 
wszechmocna za czasów Aleksandra III. i 
żądna, aby utrzymać swoje stanowisko. Los 
Hurki i to znaczące a tak zimne odprawienie 
go przestraszyło wszystkich czynowników ros- 
syjskich w Królestwie i guberniach zacho- 
dnich. Zaczęto zewsząd bić na alarm; posy- 
pały się setkami i tysiącami skargi, donie- 
sienia, listy prywatne do Petersburga, wszy- 
stkie przeciwne Polakom, a zwłaszcza jakim- 
kolwiek zmianom, choćby najdrobniejszym — 
wszystkie podyktowane obawą utraty zajmo- 
wanego urzędu. 

ĮI tu jako fortel najlepszy służyło chwa- 
lenie systemu Hurki, ujmowanie się za jego 
zasługami. Wszystkie dzienniki, nawet te, 
które się nieco przychylniej o Polakach wy- 
rażały, przepełnione były artykułami o Hurce, 
zarzucone korespondencyami i skargami ze- 
wsząd. Akcya nader misternie była prowa- 
dzona, głosy alarmu budziły sztucznie fana- 
tyzm i rozgorączkowanie. 

Kiedy akcya była juź gotowa, skorzy= 
stała z tego kamaryla dworska, aby swega 
dopiąć i dopięła, bo oto zaszedł fakt niespo- 
dziewany, a nader bolesny nietylko z pol- 
skiego, ale ogólno ludzkiego, zarówno huma» 
nitarnego, jak państwowego i monarchicznego 
stanowiska, że dnia 3 stycznia podpisał car 
nowy drugi reskrypt do Hurki, w którym 
chwali go za jego srogie rządy. Że tu niko- 
mu nie chodziło o Hurkę, ale o system rzą- 
dów, najlepszy dowód w tem, że nie otrzy- 
mał ani tytułu lrabiowskiego, ani donacyi, 
ani podwyższenia pensji, o 60 jemu chodziło, 


chela, z zapartym oddechem i wytężonem 
uchem słuchała, o czem mówił z drugimi. 

— Jakto? ty do Biella, Michele? — 
mówił do niego jakiś towarzysz. 

— Tak, mam sprawunki. 

— Zapewne kolenda dla twojej uko- 
chanej ? 

— Być może.... orzekł wymijająco Mi- 
chele. 

— Tylko, że do tego czasu sklepy już bę- 
dą pozamykane ; chyba, że może chcesz ku- 
pić pajaca, lub lalkę — mówił drugi towa- 
rzysz i sam śmiać się zaczął ze swego do- 
wcipu. 


— Daję ci słowo, że sklepy dziś będą 


otwarte aż do późnej nocy, — odrzekł 
Michele. — Co do mnie, mam sprawunki u 
jubilera. 


— Co! u jubilera ? chcesz chyba życie 
utracić — wtrącił jeden z robotników, a inni 
wtórowali mu śmiechem. 

Michele wzruszył ramionami i rzekł: 

— (zy wasze pieniądze wydaję? 

Tamci nie już nie odrzekli, nie chcąe 
kłótnią psuć sobie wesołej chwili, spytali 
tylko Michela, kiedy zamyśla powrócić z 
Biala. 

Towarzysze  trącali łokciami jeden 
drugiego i szeptali między sobą pół głosem: 


— Kupuje klejnoty i pójdzie na noe do | 


oberży ! niczego się nie boi ten Michele! 

Albina nie utraciła ani jednego wyrazu 
z tej rozmowy i burzyła się w duszy na 
myśl, że on idzie kupować kolendę dla tej 
Lisy! 

Tymczasem grono przerzedzać się za- 
częło. Ten i ów skręcił w boczną drogę, 
dążąc do domu, nie mając tak jak Michele 
interesu do Biella; wkrótce pozostał on sam 
jeden na drodze. 

Kiedy nareszcie Albina ujrzała go sa- 
mego, przybliżyła się i zaczęła szeptać coś 
niezrozumiale. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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lecz otrzymał pochwałę za system rządów, o 
eo innym chodziło. 

Autorem tego reskryptu jest, jak mó- 
wią — Pobiedonoscew. W stosunku do sprawy 
i położenia Polaków przypomina on zupełnie 
manifest Aleksandra I., pisany przez Po- 
biedonoscewa, a odnoszący się do sprawy re- 
form liberalnych, proponowanych przez Loris 
Melikowa, i tak samo, jak tamten był insce- 
nowany. Przypomnieć warto, że tamten ma- 
nifest zaledwn był podpisany, już został ogło- 
szony, zaskoczył całą opinie w Rossyi, a na- 
wet był niespodzianką dla Loris Melikowa i 
jego ministrów. Tak obecnie i ten reskrypt 
do Hurki zaraz po podpisaniu został wydru- 
kowany, choć inne tego rodzaju reskrypta 
dni i tygodnie czekają na ogłoszenie, nie 
dalej, jak ostatni do hr. Szuwałowa. Wido- 
cznie autorom zależało na pośpiechu i przy- 
puszczać można, że nieli gotowe egzempla- 
rze, przeznaczone odrazu — do druku. 

Reskrypt ten brzmi jak następuje: 

„Józefie Włodzimierzowiczu. Spoczywa- 
jący w Bogu rodzie mój wysoko cenił pełne 
chwały twoje zasługi dla tronu i ojczyzny i 
niejednokrotnie wyrażał ci swoją szczególną 
uwagę i życzliwość. Po wojnie tureckiej w 
latach 1877 i 78, w których imię twoje o- 
kryło się sławą męstwa, byłeś mianowany 
tymczasowym generał-gubernatorem wojen- 
nym petersburskim, następnie tymczasowym 
generał-gubernatorem odeskim, przy włoże- 
nin na pana obowiązku komenderowania 
wojskami miejscowego okręgu wojennego. 

W r. 1888, po śmierci generał-adju- 
tanta Albedyńskiego, niezapomniany rodzie 
mój powołał cię na wysokie i wielee trudne 
stanowisko generał-gubernatora warszawskie- 
go i dowodzącego wojskami okręgu wojen- 
nego warszawskiego Przez ciąg przeszło 11 
lat nie przestałeś usprawiedliwiać monarsze- 
go wyboru i okazanego sobie zaufania przez 
wzorowe, gorliwe 1 pełne talentu wykonanie 
planów mojego drogiego rodzica, jakoteż nie- 
zmordowanymi trudami około wzmocnienia i 
udoskonalenia armii i obrony strategicznej 
jednego z najważniejszych kresów Rossyi, w 
celu zabezpieczenia całości honoru państwo- 
wego cesarstwa. 

Twoja gorliwość i pełna energii dzia- 
łalność dotknęła wszystkich innych gałęzi 
życia kraju nadwiślańskiego, wewnętrznej 

jego administracyi, porządku i rozwoju eko- 
nomieznego. Dzięki twojemu kierownictwu, 
stanowczości i bezstronnej sumienności w 
spełnianiu obowiązków i zaspokajaniu miej- 
|szowych potrzeb, osiągnięte zostały, bez u- 
| ciekania sie do nadzwyczajnych środków, po- 
| ważne rezultaty pod względem umocnienia 
j nierozerwalnego zjednoczenia kraju ze wspól- 
ną, wielką ojczyzną. 

Zmierzając jednocześnie do zaspokoje- 
nia duchowych potrzeb ludności rossyjskiej 
kraju i utrzymania w nim prawosławia, da- 
łeś początek świętej sprawie budowy w War- 
szawie soboru prawosławnego. Ten zupełnie 
niezbędny środek niewątpliwie zapewni na- 
szej cerkwi przynależne jej znaczenie na za- 
chodniem pograniczu cesarstwa. 


Czyniąc ze szczególnem zadowoleniem 
przegląd twojej tak wysoce pożytecznej pań- 
stwowej działalności, ze szczerym żalem zgo- 
dziłem się na uczynienie zadość prośbie pań- 
skiej o uwolnienie z powodu rozstrojonego zdro- 
wia od obowiązku głównego naczelnika kraju 
i dowodzącego w nim wojskami, żywiąc na- 
dzieję, że wypoczynek i pobyt w ciepłym 
klimacie powróci ci zdrowie zachwiane dłu- 
giem natężeniem w zajęciach. 

Jestem przekonany, że pozostając człon- 
kiem Rady państwa, dzięki praktycznemu i 
oświeconemu poglądowi, talentom i doświad- 
czeniu, będziesz i nadal przynosił pożytek 
ojczyźnie przy rozstrzyganin spraw państwo- 
wych. 

Pozostaję na zawsze dla ciebie nie- 
zmiennie życzliwym“. 

Na oryginale ręką cesarza napisano: 

„i serdecznie wdzięczny. 

Mikołaj”. 


Degradacya Dreyfusa. 


Paryż miat w sobotę denerwujące wi- 
oowisko: degradacyę kapitana Dreyfusa. Dla 
Vrancuzów, pałających nienawiścią przeciw 
ym, dla kogo Dreyfus miał rzekomo popel- 
nić zdradę, — dla Paryżan żądnych zawsze 
wstrząsających wrażeń i scen, była to spo- 
sobność rzadka. Postawa, jaką przybrał i w 
czasie egzekucyi zachował Dreyfus, podraż- 
niła jeszcze tłumy. Niestety, obszerny dzie- 
dziniee Sżkoły wojskowej na placu Marso- 
wem, — gdzie egzekucya się odbyła — nie 
wielu mógł pomieścić ciekawych po za kor- 
donem trzytysięcznego oddziału żołnierzy, wy- 
słanych pułków paryskich, a ustawionych 
w czworobok, z poza krat zaś, otaczających 
część dziedzińca od ulicy, tłumy nie wiele 
widzieć i słyszeć mogły. 

Oto, jak depesze opisują tę scenę: Po- 
mimo, iż poranek był szary i chłodny, — 
prawdziwy poranek zimowy, — w pobliżu 
Szkoły wojskowej, leżącej tuż za placem wy- 


stycznia 1895. 


stawy z r. 1889, zgromadziły się w sobotę 
wcześnie tłiuny ciekawych. Zanważano wielu 
oficerów, którym towarzyszyły ich żony. Na 


; dziedziniec F'cole militaire wpuszczono tylko 


dziennikarzy i oficerów. Ža kratami dzie- 
dzińea umieściła się gawiedź, towarzysząca 
zazwyczaj wykonaniu wyroków. O godzinie 
9 ogromny dziedziniec zapełniony już był 
oddziałami wojskowymi, które utworzyły 
czworobok; wyruszyło 8000 żołnierzy. W po- 
środku czworokątu, na koniu stał generał 
Darras. 

Gdy otworzono rano celę więzienia woj- 
skowego, w której znajdował się Dreyfus, 
aby go zawiadomić o mającej nastąpić egze- 
kucyi, zastano go spiącego snem twardym. 
Zbudzony, zbladł zrazn, wkrótce jednak od- 
zyskał przytomność i nałożył przygotowany 
uniform, na którym wszystkie emblemata 
oficerskie były już zawczasu przygotowane do 
oddarcia. Do kapitana, który go obudził, miał 
Dreyfus — jak opowiada jeden z wieczornych 
dzienników paryskich — zawołać: „Kapita- 
nie, jesteś narzędziem największej niespra- 
wiedliwości w tem stuleciu.“ Gdy ubrał się, 
dwóch żandarmów ujęło go pod ręce i ka- 
zano mu wsiąsć do wozu, w jakim wożone 
bywają pakunki wojskowe. Z obu stron jego 
siedli żandarmi z rewolwerami w rękach. 
Dwa oddziały gwardyi republikańskiej, jeden 
z przodu drugi za wozem eskortowały ska- 
zanego do gmachu szkoły wojskowej. Po dro- 
dze tłumy witały wóz gwizdaniem i okrzy- 
kiem: Precz ze zdrajcą! — Na odwachu szkoły 
przed samem wyprowadzeniem go do aktu 
degradacyi, miał jeszcze Dreyfus rzec do o- 
taczających go żolnierzy: „Jestem niewinny. 
Jeżelim wydał zagranicy dokumenta, stało 
się to jedynie jako pułapka, aby za to otrzy- 
mać ważniejsze dokumenta. W przeciągu 
trzech lat dowiedzą się wszyscy prawdy, a 
minister sam na nowo podejmie moją 
sprawę. * 

Z uderzeniem godz. 9 wprowadzono 
Dreyfusa pod eskortą czterech artylerzystów, 
a pod dowództwem porueznika na podwórze 
szkoły wojskowej. Skazany, przy odgłosach 
trąb postępował w pośród eskorty spokojnie 
bez widocznego wzruszenia, panując zupełnie 
nad sobą. Gdy oddział przyszedł na środek 
podwórza, gdzie znajdował się generał Dar- 
ras, zatrzymano się, a na dany znak sekre- 
tarz sądu wojennego odczytał głośno wyrok. 
Następnie generał Darras zawołał donośnym 
głosem: „Kapitanie Alfredzie Dreyfus, jesteś 
niegodnym nosić broń. W imieniu narodu 
francuskiego degraduję ciebie. Wykonać wy- 
rok.“ Na to stała sie rzecz nieprzewidywa- 
na: Dreyfus podniósł prawą rękę i zawołał: 
„Oświadczam i przysięgam, że degradujecie 
niewinnego. Niech żyje Francya!* W tej 
samej chwili zabrzmiały znowu trąby; woj- 
skowy egzekutor wyroku przystąpił do ska- 
zanego, aby mu oderwać odznaki wojskowe 
i odznaki godności kapitana. Dreyfus zacho- 
wał się podczas tego spokojnie; po kilku 
minutach czynność była skończona i poru- 
cznik rzucił Dreyfusowi pod nogi złamaną 
na dwoje jego szablę. Dreyfus przestał być 
już kapitanem, przestał być wojskowym fran- 
euskim. Silnym głosem krzyknał znowu: 
„Przysięgam, że jestem niewinny; niech ży- 
je Francya!* Publiczność, która słyszała, że 
Dreyfus mówi o swej niewinności, odpowie- 
działa mu gwizdaniem i okrzykiem: Smierć 
zdrajcy ! 

Rozpoczęła się następnie defilada Drey- 
fusa przed frontem zebranych wojsk. Dreyfus 
postępował silnym krokiem, z głową do gó- 
ry podniesioną, jak człowiek, który istotnie 
czuje się niewinnym. Gdy mijał oddział ofi- 
cerów, kilku oficerów rezerwowych zawołało 
doń: „Precz z Judaszem! Milcz zdrajeo!* 
Ten drugi okrzyk był wywołany zachowa- 
niem się Dreyfusa, który usłyszawszy głos: 
„Precz z Judaszem !* rzucił się, przybrał 
groźną postawę i zawołał: „Zabraniam wam 
mię znieważać!* — (idy przechodził koło 
grupy dziennikarzy, odwrócił sie do nich i 
rzekł: „Powiedźcie całej Praneyi, iż jestem 
niewinny“. Na to reporier antisemiekiego 
dziennika Libre parole, nazwiskiem Mery, 
zawołał: „Kłamiesz!* Dreyfus odpowiedział: 
„Cóż za bohaterstwo rzucić się na bezbron- 
nego!* Na to Mery znowu zawołał: „Zdraj- 
ca!“ Eskorta, pociągnawszy Dreyfusa dalej, 
położyła koniec niemiłej scenie. O godzinie 
dwadzieścia minut po dziesiątej defilada Drey- 
fusa była skończona. Aandarmi założyli Drey- 
fusowi kajdany, osadzili go do zwykłego cel- 
kowego wozu i odwieżli pod silną eskortą do 
cywilnego już więzienia. Wóz wysunął się z 
gmachu szkoły wojskowej przez boczną bra- 
mę na ulicę Lamote i bez przeszkody, ale 
wśród szyderczych okrzyków zgromadzonej li- 
cznie i tu publiczności, zdążył do celu prze- 
znaczenia. Tłumom oczekującym wozu przed 
główną brama, gdzie publiczność obsadziła 
nawet dachy pobliskich kamienic, sprawiono 
zawód; obiecywały one sobie, że „gdy Drey- 
fusa teraz wyprowadzą, każdy zechce mieć 
po kawałeczku z niego“. Wśród ogólnego 
wzburzenia świadkowie sceny degradacji roz- 
chodzili się zwolna. Postawa i słowa znie- 
sławionego wywarły silne wrażenie. —- Po- 
wracające z aktu degradacyi oddziały woj- 
ska, witano na ulicach okrzykami: „Niech 


żyje Framcya! Niech żyje armia! Niech żyje 
ojczyzna !* 

Dreyfus pozostanie w cywilnem więzie- 
niu dopóty, dopóki parlament nie powe- 
¿mie uchwały co do miejsca, gdzie ma 
być deportowany. Pierwotnie zamierzano g0 
wywieść na Nową Kaledonie, ponieważ je- 
dnak dzienniki francuskie wydobywały na 
jaw coraz to nowe wypadki ucieczki więżniów, 
deportowanych na Nowej Kaledonii, przeto 
rząd zdecydował się przedłożyć zbierającej 
się jutro Izbie posłów projekt ustawy, we- 
dług którego podobnie jak półwysep Ducos 
(na Kaledonii) ma także wyspa Zbawienia 
być uznana za miejsce deportacyi dla tego 
rodzaju zbrodniarzy. 

Obrońca Dreyfusa umieścił w Temps 
sprostowanie, według którego Dreyfus do 
strzeżących go żołnierzy miał rzec, iż w trzech 
latach nastąpi jego rehabilitacya, nie jednak 
nie mówił o „pułapce“ na Niemcy. 


KRONIKA 


Lwów, 7 stycznia. 


owarzystwa AESKICSO. 
Ponieważ z powodn niepogody i śnieżnicy nie- 
dzielnej, zapowiedziany na ten dzień festyn „Ba- 
zar cukierkowy na lodzie“, urządzonym być nie 
mógł, odbędzie się on, przy akompaniamencie 
pełnej kapeli wojskowej, tej środy, t. j. dnia 9 
b. m. Początek o godzinie pół do 3. 

— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnieznego, odbędzie się we środe, 
dnia 9 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu 
Towarzystwa. Na porządku dziennym: wykład 
prof. Jacgermanna „O budowie drugiego toru 
kolei Liwów-główny dworzec i Lwów-Podzameze*. 

— Instruktor mleczarstwa dla Gali- 
cyi, będzie przyjmował interesentów we środę, 
d. 9 b.m. o godzinie 11 we Lwowie w gmachu 
sejmowym. Jednocześnie będą się robić doświad- 
czenia z centryfugą, w celu wykazania, że mo- 
¿na zapomocą jej otrzymywać mleko zbierane o 
dowolnej zawartości tłuszczu i śmietanki o do- 
wolnej gęstości. 


— Zamieć Śnieżna. Z dyrekeyi ruchu 
kolei państwowych donoszą, iż wskutek zamieci 
śnieżnych, został ruch pociągów na przestrzeni 
Rawa ruska-Sokal, oraz na kołomyjskich kole- 


jach lokalnych na przeciąg około trzech dni 
wstrzymany. 


— Zmiany nazwiska. Č. k. Namie- 
stnietwo zezwoliło p. Wincentemu ŻZienezukowi 
na zmianę nazwiska rodowego na Zienczewski, 
tudzież p. Arnoldowi Deichesowi na zmianę na- 
zwiska na Łuniński. 


— Polowanie. Dnia 26 grudnia z. r. 
odbyło się u hr. Juliusza Korytowskiego polo- 
wanie w Petlikowcach, pod Buczaczem, na któ- 
rem padło do 600 strzałów, a zabito 275 zajęcy, 
5 rogaczy i 2 lisy. Obecni byli: gospodarz z 
trzema synami Władysławem, Kazimierzem i Fe- 
licyanem, który zabił najwięcej, bo 89 zajęcy, 
hr. Władysław Baworowski z synami Michałem 
i Jerzym, hr. Edmund Potocki, p. Ludwik Sza- 
włowski, p. Juliusz Cielecki, p. Mieczysław Ko- 
nopacki i p. Włodzimierz Garapich. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Franciszek Szalsza, starosta górniczy dla 
Galicyi. W zmarłym traci krajowe górnictwo 
dzielnego opiekuna i kierownika. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 7 stycznia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 stycznia do 12 w południe 
dnia 7 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmien- 
ny o średniej prędkości 6 m'sek., niebo 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (90 
procent wilootności wzęlednej Opat śni 
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"m MIE z PPRCTONTSCU Hi UZRUSUL, ao 
życia jaskiniowego. P. Gravelle wydał ilustro- 
wana broszurę, w której przedstawia swe teorye. 
Broszura ta wpadła w ręce bogatego obywatela 
ziemskiego z Cantal, p. A. i przemówiła mu do 
przekonania. Pan A. wszedł w korespondencyę 
z p. Gravelle i ofiarował mu — pole do do- 
świadczeń. Wedle teoryj malarza, dość jest hek- 
tara ziemi, aby się przeżywić z uprawy na tej 
przestrzeni jarzyn, zboża i z hodowli bydła. Naj- 
odpowiedniejszem zaś mieszkaniem są wydrąże- 
nia w skałach: lokal taki dostarcza pożądanego 
chłodu latem, a umiarkowanego ciepła w zimie. 
Otóż p. A. oddał do rozporządzenia utopisty 9 
hektarów gruntu falistego oraz zadrzewionego i 
kazał go ogrodzić płotem. W zagrodzie tej osiedli 
się Gravelle i czterech jego przyjaciół z małżon- 
kami. Przygotuje się dla nich pięć jaskiń. P. 
Gravelle ma lat czterdzieści i spędził dłuższy 
czas w Ameryce wśród plemion dzikich. Jeden 
z jego przyjaciół jest malarzem na porcelanie, 
drugi — muzykiem, dwaj pozostali — niczem 
określonem, marzycielami, a może próżniakami. 
Projektowanem pożywieniem tych półgłówków 
ma być: wołowina, baranina, drób, jarzyny, 
owoce; za napój służyć im będzie sfermentowany 
sok z porzeczek, jabłek i gruszek. Złośliwi przy- 
puszczają, że to właśnie perspektywa tych sma- 
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cznych kąsków i myśl o słodkiem far niente 
wzbudziły powołanie tych „pierwotnych“. 


— Lombroso o grafologii. W Medyo- 
lanie u Hoepliego wydał świeżo Lombroso książ- 
kę p. t. „Grafologia“, w której zwraca uwagę, 
iż po raz pierwszy dat wskazówki, dotyczące 
poznawania charakteru pisma, włoski profesor 
medycyny w Bolonii, Baldo, w r. 1622, w oso- 
bnej broszurze. Najważniejsze w tem dziełku są 
rozdziały, omawiające pismo chorych, obłąka- 
nych, geniuszów i zbrodniarzy. W ostatniej swej 
książce znżytkował Lombroso wskazówki. podane 
przez prof. Baldo. Lombroso zauważył między 
innemi, co zresztą potwierdza i kichet, iż hy- 
pnotyzowani zmieniają pismo stosownie do sug- 
gestyi hypnotyzera. Tak n. p. jedna i ta sama 
osoba w ciągu godziny sześć razy zmieniała pi- 
smo stosownie do tego, jak hypnotyzer sugge- 
styonował, że jest dzieckiem, chłopką, Napoleo- 
nem, Garibaldim, kaligrafem i stareem 90 le- 
mim. 

Facsimilia wszystkich tych pism dołączył 
Lombroso do swojej książki. 


Notatki literacko-artystyozne, 


— Z teatru. Wczoraj na obu przedstawie- 
niach teatr był przepełniony —  szczególniej 
„Małżeństwo na próbę* z wyborna grą pp. Wa- 
lewskiego, Feldmana i Gasińskiego cieszyło się 
wielkiem powodzeniem. 

W tym tygodniu przedstawioną będzie gło- 
šna komedya Kleinweisa p. t. „Wybory do Ra- 
dy miejskiej“ (Der kleine Mann). 

Codziennie odbywają się próby z komedyi 
Sardou p.t. „Madame Sans Getne,* oraz ze sztuki 
ludowej Wojciecha Bogusławskiego p. t. „Cud* 
czyli „Krakowiacy i Górale," która przedstawio- 
ną będzie w dniu 18 stycznia. 

Dziś rozpoczęły się próby z opery Pucci- 
niego p. t. „Manon Lescau.* 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek „Nasze anioły“, komedya w 8 aktach 
Michała Wołowskiego. 

Jutro, we wtorek „Montjoye*, komedya 
w 5 aktach Oktawiusza Fenilleta. 

Pierwsze przedstawienie słynnej komedyi 
Wiktoryna Sardou p. t: „Madame Sans-Gine*, 
odbędzie się d. 21 b. m. 

Bilety na pierwszych sześć przedstawień 
zamawiać można jnź od dziś w kasie teątralnej. 


Opera lwowska. Sezon opery rozpoczyna 
się w bieżącym miesiącu, Zaangażowani zostali 
panowie: Aleksander Myszuga, Julian Jeromin, 
Józef Szymański; panie: Salomea Kruszelnicka, 
Józefina Oarnioli (Zapałkiewiczówna). 

Na gościnne występy: Konarska, Julia 
Biondelli, Felicya Nusbaum, Kaszowska, Kozłow- 
ska i Lewicki. 

Z miejscowych sił wezmą udział panie: 
Kasprowiczowa, Skalska; panowie: Zegarkowski 
i Kiczman. 

Do orkiestry zaangażowano znakomitą ar- 
fistkę pannę Klarę Lembóck, laureatke konser- 
watoryum wiedeńskiego; p. Józefa Szottera, dru- 
giego skrzypka, ucznia pana Wolfsthala; p. Mi- 
chała Łozińskiego, trombonistę, p. Polińskiego, 
skrzypka, oraz trzech innych artystów-muzyków. 

Chóry wzmocniono sześcioma nowemi siłami. 


(p) Panorama Grolgoty. W tych dniach, 
jak już donieśliśmy, ma nastąpić ukonstytuowa 
nie komitetu przedsiębiorstwa panoramowego „Grol- 
goty“, która stanie w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
pod Krakowem. Obecnie jesteśmy w możności 
opowiedzenia czytelnikom pokrótce treści obrazu, 
naszkicowanego już wcale dokładnie na czterech 
płótnach. Odmiennie od swych poprzedników, 
przedstawiających w panoramie ukrzyżowanie Zba- 
wiciela, Brunoną Piglheina i Oliviera Pichata, 
którzy za osnowę swych kompozycyj obrali chwi- 
lẹ dokonanej juź ofiary, ukazuje nam p. Styka 
Chrystusa w chwili, gdy stojąc juź nad przygo- 
towanym dla siebie krzyżem, słucha treści wy- 
roku, odczytywanego przez rzymskiego centuryo- 
na. Chrystus, przyobleczony w spodnią, białą 
szatę, z rękoma do modlitwy złożonemi, zdaje się 
nie słyszeć dzikiego wrzasku sfanatyzowanej przez 
kapłanów tłuszczy, która siłą mocą, usiłuje się 
wedrzeć na wzgórze Golgoty, strzeżone przez 
legionistów. Pretor, stojący obok centuryona, 
starszyzna synagogi, grupa świętych niewiast z 
Matką Bożą, wspartą na kamieniu, Jana tudzież 
pół nadzy siepacze, kończący przygotowania do 
egzekucyi, są jedynemi postaciami, umieszczone: 
mi przez artystę na głównem miejscu kaźni, nad 
którem ciemne ściągaja się chmury. Promień 
słoneczny, przedzierający się przez ową osłonę, 
złoci nadziemską aureolą postać Zbawiciela, pod- 
czas gdy w dali w całej pełni południowego 
słońca pławi się gród święty, Jerozolima z dni 
Ohrystusowych, przedstawiona w całym blasku 
swym i rozkwicie. swiątynia Salomona, zamek 
Antoniusza, pałace Hasmonejczyków i Heroda, 
teatr i cyrk roztaczają się przed naszem okiem, 
zaludnione różnobarwnym tłumem, który poczęści 
wyrusza z bram miasta dla przyjrzenia się męce 
Nazarejezyka, poczęści zaś krąży po murach i 


placach Jerozolimy. Nie brak tu i karawany ku- 
pieckiej, podążającej gościńcem od Jaffy i pa- 
sterzy, spieszących od Betleemu. Słowem obok 
głównej akcyi, rozgrywającej się na szczycie 
Golgoty cała seenerya obrazu odznacza się nie- 
zwykłem życiem i urozmaiceniem. Tyle o arty- 
stycznej stronie obrazu, który niezawodnie wiele 
nowych jeszcze zyska szczegółów i uzupełnień 
po powrocie komponującego artysty z wycieczki 
do Ziemi Świętej, w którą wyrusza p. Styka 
w lutym r. b. 

Co do strony materyalnej w mowie będą- 
cego projektu nadmienić musimy, iż myśl urzą- 
dzenia w Kalwaryi zebrzydowskiej panoramy, 
przedstawiającej pochód na Golgotę, podniesiona 
przez pana Stykę, znalazła w pierwszej zaraz 
chwili gorących zwolenników i dla jej urzeczy- 
wistnienia ofiarował konwent 00. Bernardynów 
grunt i pierwszy kapitał zakładowy w sumie 
10.000 zł. Gale przedsiębiorstwo wymagać będzie 
kapitału około 100.000 zł. Ponieważ do Kalwa- 
ryi pielgrzymuje corocznie około 800.000 osób, 
z których co najmniej 200.000 pątników zwie- 
dzi panoramę, przeto przy nader niskim wstępie 
(20 ct. od osoby), liczyć można na 40.000 zł. 
rocznego dochodu, co umożliwi rychłą amortyza- 
cyę włożonego kapitału wraz z tantyemą od zy- 
sków. Po latach trzydziestu obraz wraz z bu- 
dynkiem murowanym (stałym) przejdzie na wła- 
sność wyłączną konwentu 00. Bernardynów. 

Wyjasniwszy artystyczne i materyalne wa- 
runki projektu panoramowego „Golgoty“, nie wol- 
no nam pominąć i doniosłego znaczenia moral- 
nego, jakie przedstawia podjęte przez p. Stykę 
dzieło. Obrazy batalistyczne, lubo uszlachetniające 
uczucia narodowe, nigdy nie podniosą ducha 
ludzkiego tak wysoko, jak je podniesie najdosko- 
nalsza Ofiara na ziemi spełniona — Golgota. 

A ponieważ lud nasz zachował ciepło ży- 
wej wiary, przeto powinniśmy dbać o to, by to 
uczucie wzmacniać i podnosić. W dobie najwyż- 
szego rozkwitu władzy kościelnej sztuka była 
najważniejszym czynnikiem dla podniecenia du- 
cha wiary. I dziś też przedstawienie najwyższej 
Ofiary na krzyżu w obrazie panoramicznym naj- 
skuteczniej tej samej idei może służyć. 


„Dla Szląska*, Posiedzenie komitetu wy- 
dawnictwa „Dla Szląska*, odbędzie się we środę, 
d. 9 b. m. o godz. 8 wieczorem 'w Kole litera- 
ckiem. 


# 
Obchód Bogusławskiego. Posiedzenie 
komitetu obchodu Bogusławskiego, odbędzie się 
we wtorek, dnia 8 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w Kole literackiem. | 


ZE BRE | 


[i 
Nowa anstryacka wyprawa do bie- 
guna północnego. Według doniesienia wie- 
deńskich dzienników, Juliusz Payer, kierownik 
pierwszej austryackiej wyprawy do bieguna pół- 
nocnego, ma w czerwcu 1896 r. przedsięwziąć 
z portu bremeńskiego na austryackim statku po- 
dróż do północno-wschodniej Grenlandyi, w celu 
studyów malarskich na biegunie północnym. Ekspe- 
dycya ma trwać rok lub dwa lata. 


Jubileusz dziennika. W dniu 2 b. m. 
Kuryer Warszawski obchodził siedmdziesiątą 
piątą rocznicą wydania pierwszego numeru (dnia 
2 stycznia 1821 r.) Nakład Kuryera War- 
sza wskiego wynosi obecnie 23.000 egzemplarzy 


Aleksander Dumas mianowany został 
wielkim oficerem Legii honorowej. Nominacya ta 
wywołała w paryskich kołach literackich i ar- 
tystycznych tem większe zadowolenie, że mini- 
ster oświaty, Leygues, przyszedł o niej osobiście 
zawiadomić mistrza teatru francuskiego. Co do 
dawniejszych odznaczeń Dumasa, opowiada Ze 
Gaulois następującą anegdotę: Napoleon MI 
ukazał się na pierwszem przedstawieniu Question 
Wargent z czerwoną wstążeczką Legii honorowej 
w butonierce, przeznaczoną, jak publiczność są- 
dziła, dla autora sztuki. Wieść tę uważano za 
prawdziwą, skoro w trzecim akcie spostrzeżono 
brak wstążeczki w butonierce cesarza. Jednak 
Dumas nie został nią odznaczony, bo cesarz wcale 
o tem nie myślał. Zostawił bowiem przez zapo- 
mrienie wstążkę w butonierce, a spostrzeglszy 
ją, wyjął i schował. Musiała jednak wieść o po- 
głosce w teatrze dojść do uszu cesarza, gdyż 15 
sierpnia 1857 r. został autor „Damy kamelio- 
wej“ i „Demi-mondeu* mianowany kawalerem 
Legii honorowej. W dziesięć lat później został 
Dumas po głośnem powodzeniu „Idées de Ma- 
dame Aubray* oficerem, a w dalsze dwadzieścia 
lat komandorem Legii honorowej. 


GOSPODARSTWO I RANDEL 


Ulgi taryfowe przyznane galicyjskie- 
mu przemysłowi młynarskiemu dozwolone zo- 
stały także na rok 1895. Odnośne ogłoszenie 
znajduje się w Dzienniku rozporządzeń e. k. 
Ministerstwa handlu dla kolei żelaznych i 
żeglugi z 15 grudnia 1694 nr. 144 pod poz. 
2859, 2361, 2362, 2364, 2865, 2366 i 2367. 


Dostawy dla wojsk. Ministerstwo o 
brony krajowej zamierza potrzebne na rok 
1898 przedmioty do ubrania i wyekwipowa- 
nia, a w szczególności obuwie lekkie, torni- 
stry, rozmaite rzemienie i pasy oddać do do- 
stawy drobnym przemysłowcom. — O do- 
stawę tę mogą sie ubiegać tylko przemy- 
słowcy samoistni na podstawie karty prze- 
mysłowej 1 wyrabiający dotyczące artykuły 
we własnych warstatach, którzy atoli nie mo- 
gą na ten sam czasokres być członkiem kon- 
sorcyów dostawczych dla wojska lub obrony 
krajowej. Odnośne oferty należy wnieść naj- 
później do dnia 29 stycznia 1695 godziny 12 
w południe we. k. Mumisterstwie obrony kra- 
jowej. Bliższe szczegóły, tudzież wykazy i cc- 
ny dostarczyć się mających artykułów mo- 
żna przejrzeć w biurze lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej. 


Rewizya katastru podatku grunto- 
wego. Dziennik ustaw państwa ogłosił usta- 
wę o utworzeniu komisyj w celu przeprowa- 
dzenia rewizyi katastru podatku gruntowego 
po myśli $. 41 ustawy z 24 maja 1869. No- 
wa ustawa postanawia w artykule pierwszym, 
iż obok centralnej komisyi w Wiedniu, do 
przeprowadzenia wspomnianej rewizyi, utwo- 
rzone być mają w każdym kraju koronnym 
komisye krajowe. Komisya taka w Galicyi 
składać się będzie z 24 członków i tyluż za- 
stępców, których w połowie zamianuje Pan 
Minister skarbu (a to przynajmniej połowę 
ich z pośród opłacających podatek gruntowy 
w Galicyi), w drugiej połowie zaś wybierze 
Sejm krajowy wyłącznie z pośród opłacają- 
cych podatek gruntowy. 


Bezrobocia w Anstryi w r. 1893. 
Statystyczny departament Ministerstwa han- 
dlu zestawił daty odnoszące się do bezrobocia 
i strejków w r. 1898. Według tych obliczeń było 
w r. 1698 w Austryi strejków 172, podczas 
gdy liczba ich w r. 1892 wynosiła 104, w r. 
1891 zaś 101. Widoczne jest zatem wzmoże- 
nie się ruchn strejkowego. Wspomnianych 
172 strejków objęło 1207 przedsiębiorstw; 
w zawieszeniu pracy przy tych strejkach 
wzięło udział 28.120 robotników. Liczba 
strejkującyech robotników podwoiła się w r. 
1893 w porównaniu z r. 1892, Przeszło po- 
łowa strejków, bo 92, przypada na Dolna 
Austryę, na Czechy przypada 35, na Mora- 
wę 26 bezroboci. W Austryi Górnej, w Ka- 
tyntyi, Krainie, Pobrzeżu, na Bukowinie i w 
Dalmacyi nie zaszły zupełnie bezrobocia w 
r. 1898. Przyczyną przeważnej części strej- 
ków były różnice pomiędzy pracodawcami 
a robotnikami co do płacy. 


Nowa komunikacya kolejowo-okrę- 
towa. Międzynarodowe Towarzystwo wago- 
nów sypialnych projektuje ustanowienie nowej 
międzynarodowej) komunikacyi kolejowo-okrę- 
towej, któraby łączyła Amerykę północną z 
Egiptem. Organizatorom chodzi o odeiągnię- 
cie turystów, z linii Londyn-Paryż-Brindisi i 
Wschód, a skierowanie ich natomiast na 
swoją marszrutę, która tak się przedstawia : 
New-York, Brema, Berlin, Drezno, Wiedeń, 
a z Tryestu parowcem do Kairu. Drogę 
(1700 kilom.) z Tryestu do Bremy, przeby- 
wana obecnie w ciągu 40 godzin, przebywać 
się będzie w czasie o 8 godzin krótszym. 
Towarzystwo rzeczone porozumiewa się w 
sprawie swego projektu z zarządem paii- 
stwowych kolei pruskich. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 5 stycznia: pszenica 6'— do 
6'45 zł., żyto 490 do 5:20, jęczmień bro- 
warny 5— do 6—, jęczmień pastewny 4:20 
do 450, owies 4:90 do 515, rzepak 8 — do 
)—, groch 5— do 7—, wyka 475 do 


5—, nasienie lniane —'— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do —:—, bób — — do 
——, bobik 425 do 475, hreczka — — 
do —'—, koniczyna czerwona galic. 50: -- 
do 60.—, szwedzka 45— do 55—, biała 
60:— do 90—, anyż —— do — —, ku- 
Kiurudza "siara ——do=—*=+* nowa SiS 
do 9—, chmiel 20— do 50—, spirytus 
—— do ——, Tymotka — — do ——. 
Waranty —— do —'—. 


Kraków: 5 stycz, pszenica biała 7:10 do 7:35, ozer- 
wana 7 — do 725 żółta ©-— do 720, żyto 550 do 
580 jęczmień browarny 620d4 675, pawtewny 5'— 
ło 520 owies 535 do 5770, groek —— do ——, 
zoniezyna czerwona 50— do 70 —, biała -—— do 

- . Tepak —— MA —-'—. 

Tsposobienia stałe. 


OSTATNIA POCZTA 


Wiadomość podana przez dzienniki o 
zamiarze kreowania Starostwa w Busku, nie- 
mniej o kreowaniu kilku nowych Starostw 


przeważnie we wschodniej części kraju, jest — 
jak się dowiadujemy — zupełnie zmyślona. 


Najj. Pan udał się w sobotę, dnia 5 
b. m. wieczorem z Wiednia do Budapesztu. 


Najd. Cesarzewiczowa-W dowa, Arcyksię- 
żna Stefania, odjechała w piatek wieczo- 
rem, wraz z Córeczką Najd. Arcyksiężniezką 
Elżbietą, z Wiednia do Abbazyi, 

Najd. Arcyksiężna Marya Walerya 
odjechała w piątek przedpołudniem z powro- 
tem z Wiednia do Wels-Lichtenegg. 

Najd. Arcyksiążę Otton powrócił w 
piątek wieczór z Arco do Wiednia. 

Marszałek polny armii austro-węgier- 
skiej Najd. Arcyksiążę Albrech t— według 
autentycznej wiadomości — zaziębił się sil- 
nie podezas przeniesienia zwłok zmarłego 
króla Neapolu z hotelu do kaplicy św. Anny 
w Arco. W skutek tego 81 grudnia zapadł 
Najd. Arcyksiążę na anginę i katar oskrze- 
lowy. Początkowa gorączka znikła w drugim 
dniu. W dniu 4 b. m. Najd. Arcyksiążę przez 
większą część dnia nie leżał już w łóżku. 
Angina i katar oskrzelowy zmniejszył się o- 
becnie znacznie. 

Pod dniem 5 b. m. donoszą z Arco do 
Fremdenblattu : W stanie zdrowia Najd. Ar- 
cyksięcia Albrechta nastąpiła stała poprawa. 
Jego ces. i król. Wysokość spędził cały dzień 
po za łóżkiem, 

_ W sobotę odbył się w okręgu wiejskim 
Karolinenthal w Czechach wybór uzupełnia- 
Jący posła na czeski Sejm krajowy w miej- 
sce dra Juliusza Gregra, który mandat swój 
złożył, Wybrany został 382 głosami na 393 
oddanych głosów, dr. Józef Herold. Reszta 
głosów padla na burmistrza w Zyżkowie, 
Klahę, Staroczesi nie stawiali w tym okręgu 
swego kandydata. 


Ze Lwowa telegrafują do Fremdenblattu: 
Co do mianowania nowych parów, można 
według informacyj ze strony dobrze poinfor- 
mowanej uważać tylko za rzecz pewną, iż 
przy wyborze nowych członków lzby panów 
zachowany będzie dotychczasowy parlamen 
tarny zwyczaj w rozdzielaniu nowych parów 
między istniejące grupy, tak że dotychczasowy 
stosunek eo do siły trzech stronnictw (t. J. 
grupy prawicy czyli księcia Schwarzenberga, 
grupy konstytucyjnej, czyli t. zw. Schmerlin- 
ga i grupy środkowej; P. R) zostanie nadal 
zatrzymany. Dotychczas od ostatniej nominacyi 
parów straciły: grupa konstytucyjna, tudzież 
grupa prawicy po ośmiu członków, grupa 
środka zaś dwóch członków. Jako maksymal- 
ną zatem liczbę mających być mianowanymi 
nowych parów podają cyfrę 18, uie jest je- 
dnak jeszcze rzeczą pewną, czy zostanie ona 
istotnie osiągniętą. Tu panuje przekonanie, iż 
w szeregach polskich parów nie nastąpi osła- 
bienie. Podane przez wiedeńskie dzienniki 
szczegóły, mianowicie o ile chodzi o osoby 
nowych parów, zawierają prawdę i nieprawdę. 
Stanowczej decyzyi jeszcze nie powzięto w 
żadnym kierunku, prawdopodobną jednak jest 
rzeczą, iż zapadnie ona jeszeze przed pono- 
wnem zgromadzeniem się Rady państwa. 

Według specyalnej listy, stosunek stron- 
nictw w Izbie panów przedstawia się w Spo- 
sób następujący : grupa Schwarzenberga (pra- 
wica, lezy 78), grupa konstytucyjna (lewica) 
51, stronnictwo środka 46 członków. Po za 
związkiem stronnictw zostaje 22 parów. Przy- 
rzeczenia nie złożyli jeszcze: arcybiskup Je- 
rzy Raicevic, książę Albert Thurn-Taxis i dr. 
Franciszek Smolka. 

Parów polskich zasiadających na mocy 
ustawy zasadniczej jest czterech (t. j. trzej 
arcybiskupi i książę biskup krakowski); ośmiu 
polskich członków Izby panów jest miano- 
wanych dziedzicznie, a — w obecnej chwi- 
li — szesnastu członków mianowanych do- 
żywotnie. Prócz tego w ubiegłym roku umarło 
dwóch członków dożywotnie mianowanych 
t. j. hr. Ludwik Wodzicki i Jan hr. Tar- 
nowski. Me |: 

Z Budapesztu telegrafują do Fremden- 
blattu : 

„ „W tutejszych kołach politycznych wy- 
mienlają obecnie bana Kroacyi hr. Khuen- 
Hedervary'ego, jako jedynego i najpewniej- 
szego kandydata na stanowisko prezesa ga- 
binetu. W dobrze poinformowanych kołach 
twierdzą, że decyzya nastąpi do wtorku. Na 
wypadek, gdyby Khuen-Hedervary otrzymał 
misyę złożenia nowego gabinetu, ma być 
przedłożona Monarsze następująca lista mi- 
nisteryalna: Hr. Khuen-Hedervary, jako pre- 
zes i minister spraw wewnętrznych; hr. 
Bethlen, minister Domu; dr. Daranyi, spra- 
wiedliwości; Hoetvoes, wyznań i oświaty; Ste- 
fan Tisza, skarbu; hr. Bathyanyi, handlu; Mi- 
klos, rolnictwa: generał Fejervary, obrony 
krajowej. Ministrem dla Kroacyi ma zostać 
Josipovich albo Pejacewics. 


Przedwczoraj odbyła się w Berlinie pod 
przewodnictwem cesarza Wilhelma rada ko- 
ronna, na której jednak — jak się dowia- 


duje Post — nie omawiano żadnych większej 
wagi kwestyj politycznych, lecz tylko wyłą- 
cznie sprawy, pozostające w związku z re- 
formą podatkową. . 

Na radzie ministrów w dniu 4 b. m. 
ułożono tekst mowy tronowej, którą cesarz 
otworzy w dniu 15 b. m. sesyę Sejmu pru- 
skiego. 

Lista posłów Sejmu pruskiego obejmuje 
95 członków centrum, 188 konserwatystów, 
88 narodowych liberałów , 62 wolnokonser- 
watywnych, 16 Polaków, 14 członków wol- 
nomyślnego stronnictwa ludowego, 5 wolnom. 
stowarzyszenia, 11 nienależących do żadnej 
frakcyi; 4 mandaty są opróżnione. 

Oficyalne Neuste Nachr. oświadczają na 
podstawie wiarogodnej, że wiadomość, jakoby 
carstwo mieli przybyć w styczniu do Berlina 
jest * zupełnie bezzasadną. Przed upływem 
żałoby, która potrwa pół roku, car Mikołaj 
nie wyjedzie za granicę. 


Z Warszawy talegrafują do wiedeńskiego 
Premdenblattu: Car wyznaczył hr. Szuwa- 
łowowi jako przyszłą jego rezydencyę pałac 
belwederski, zamek bowiem królewski ma 
być odtąd zarezerwowany wyłącznie dla cara. 

Wedle depeszy petersburskiej, w kołach 
nieżyczliwych Polakom nowy reskrypt cara 
do marszałka polnego Hurki wywołał ogro- 
mną radość. 

Nowoje Wr. pisze, że reskrypt ten „w 
zupełności wynagradza krzykliwa, prawdzi- 
wie teatralną wrzawę, podniesioną przez Po- 
laków z okoliczności ustąpienia generała 
Hurki. Ze słów reskryptu widać, że generał 
Hurko robił to, co robić należało, i że nie 
ma podstaw do iluzyj nowego kursu. Energia 
względem realnych potrzeb, stanowczość, ja 
sność patryotycznej świadomości bez cienia 
sentymentalizmu politycznego, oto program 
działalności". 

W innem miejscu ten sam organ 0- 
strzega Polaków, ażeby nie przywiązywali 
zbyt wygórowanych nadziei do zmiany gene- 
rał-gubernatora w Warszawie, gdyż hr. Szu- 
wałow jest także zwolennikiem „czysto ros- 
syjskiej* polityki i zapewne innymi środka- 
mı dążyć będzie do tych samych celów, do 
których dążyli jego poprzednicy. 

Pomocnik kuratora warszawskiego okrę- 
gu naukowego, Popow, zostaje mianowany 
kuratorem kazańskiego okręgu naukowego. 


Z Petersburga donosi Poł. Corr. w for- 
mie pogłoski o bliskiem ustąpieniu naczel- 
nego prokuratora synodu, Pobiedonoscewa. 
Nominacya nowego ambasadora rossyjskiego 
w Berlinie ma być ogłoszoną dnia 15 b. m. 
Po Nowym Roku (wedle st. st.) car przyj- 
mie listy uwierzytelniające od nowo akredy- 
towanych przedstawicieli dyplomatycznych. 

Ponieważ stan zdrowia carewicza w. ks. 
Jerzego znacznie się polepszył, carowa-wdo- 
wa zaniechała projektowanej podróży na 
Kaukaz, 

Dzienniki petersburskie donoszą: „Po- 
głoska o mającej nastąpić nominacyi r. t. 
Iwaszczenkowa, pomocnika ministra skarbu, 
na ministra komunikacyi, wydaje się coraz 
prawdopodobniejszą. Mówią również o innych 
zmianach w ministerstwie komunikacyi, a 
mianowicie, że ustąpią ze swych stanowisk 
prezes zarządu kolei skarbowych Wasilewski 
i inspektor generalny komunikacyj wodnych 
1 szosowych bBucharyn. Wobec ostatnich 
zmian projekt reorganizacyi ministerstwa ko- 
munikacyj, który miał być wkrótce złożony 
w radzie państwa, odroczono obernie dopóki 
nie przejrzy go nowy minister. W tym celu 
ma być utworzona specyalna komisya. Po za 
tem powtórnie rozpatrzone być mają różne 
nowe projekty kolei dojazdowych 


Papież, jak z Cetynii donoszą, odpowie- 
dział na depeszę księcia Mikołaja, w której 
książę doniósł Ojcu św. o odprawieniu pierw- 
szego nabożeństwa rzym.-kat. w liturgii sło- 
wiańskiej i podziękował przy tej sposobno- 
ści księciu za opiekę, jakiej Kościół katolicki 
doznaje w jego kraju. 

o do używania języków słowiańskich 
w liturgii katolickiej, podaje wychodząca w 
Lincu Theolog-prakt. Quartalschrift następu- 
jącą decyzyę rzymskiej kongregacyi obrząd- 
ków: 1. Przy funkcyach liturgicznych ma 
być język słowiański tam, gdzie był dotąd 
prawnie używany, nadal zatrzymany, używać 
jednak wolno tylko starosłowiańskiego języ- 
ka, a nie nowoczesnego. 2. Przy Mszy św. 
nie wolno kolejno używać języka łacińskiego 
i słowiańskiego. Wolno jednak w miejsco- 
wościach, w których używany jest język sło- 
wiański, po epistole i Ewangelii, śpiewanych 
w języku łacińskim, odczytywać lub odśpie- 
wywać je w języku starosłowiańskim. 8. Je- 
żeli duchownemu służy prawo używania we 
Mszy 1 przy officium starego liturgicznego 
języka słowiańskiego, to odprawiając nabo- 
żeństwo w innym kościele, w którym uży- 
wany jest język łaciński, winien ów ksiądz 
odprawiać uroczystą Mszę św. i officium w 
języku łacińskim i na odwrót winien ksiądz, 
jeżeli odprawia nabożeństwo w kościele, w 
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którym używany jest język słowiański, uży- 
wać w nim przy uroczystem nabożeństwie 
języka słowiańskiego. 


W procesie byłego oficera niemieckie- 
go Schnebecka o szpiegostwo, przeprowadzo- 
nym w Paryżu przed niedawnym czasem im 
contumaciam odbyła się w piątek przed są- 
dem paryskiej policyi poprawczej ponowna 
rozprawa, na której Schnebeck był obecny. 
Trybunał zatwierdził wyrok, skazujący Schne- 
becka na 5 lat więzienia 1 8000 franków 
grzywny. 

Pewne grono deputowanych francuskich 
zaproponowało Feliksowi Faure kandydaturę 
na prezydenta Izby. Faure, który w razie 
przyjęcia tej kandydatury, musiałby podać 
się do dymisyi jako minister marynarki, od- 
był w piątek popołudniu z innymi ministra- 
mi dłuższą konferencyę; rezultat konferencyi 
jest ten, że Faure — jak już doniosła depe- 
sza — postanowił nie przyjąć kandydatury 
na prezydenta Izby. Co do stanowiska, ja- 
kie gabinet zajmie wobec wyboru prezyden- 
ta Izby, postanowiła rada ministrów zacho- 
wać tajemnicę. 

Z Paryża donoszą, że w skandaliczną 
sprawę Towarzystwa kolei południowej wmię- 
szani być mają senatorowie: Albert Gróvy 
i Leon Renauld, tudzież były minister Jules 
Roches. Grevy i Roche byli doradcami pra- 
wnymi przy założeniu Towarzystwa. Gwaran- 
cyę państwową otrzymała kolej za ministra 
Yvesa Guyota. Czy są skompromitowani czlon- 
kowie Izby poselskiej, dotąd niewiadomo. 

W tych dniach mineło pół roku od 
chwili objęcia władzy prezydenta rzeczypo- 
spolitej przez (Qasimir-Póriera we Francyi. 
Figaro ecenia przeto w artykule p. t. „Six 
mois de Présidence“ dotychczasową działal- 
ność następcy Carnota, chwali jego energię 
w wykryciu oszustw w Tuluzie i udzieleniu 
dymisyi Lanóssan'owi; wszakże zarzuca mu, 
że nie dość okazał stanowczości w walce z 
radykalizmem, w skutek czego Brisson został 
marszałkiem Izby. Dość dziwna to argumen- 
tacya, że Izba niezadowolenie swe z mało 
zachowawczego kierunku rządów nowego pre 
zydenta, miała okazać wyborem — radykal- 
nego marszałka Izby! W końcu autor arty- 
kułu p. Amicus chwali, że prezydent obda- 
rzył Dumasa syna wielką wstęgą Legii hono- 
rowej, manifestując przez to poszanowanie 
swe dla piśmiennictwa i sztuk pięknych. 


Z Londynu donoszą, że otrzymano tam 
z San Francisco wiadomości, iż odkryto w tem 
mieście tajne stowarzyszenie Chińczyków, 
które położyło sobie za cel obalenie dynastył 
mandżurskiej w Chinach. Stowarzyszenie, 
które w San Francisco liczy 8000 głów i ma 
rozporządzać wielkimi środkami, wysłało do 
Chin wielu emisaryuszów w celu podburzenia 
ludności, oraz wiele broni. 

W Londynie rozeszła się pogłoska po- 
dana w depeszy agencyi „Central News of 
Germany*, że głównego dowódcę wojsk Ho- 
wasów na Madagaskarze, pułkownika She- 
vrion, zamordowano wskutek spisku, uknu- 
tego na jego życie za inicyatywą pewnego 
wyższego urzędnika francuskiego. Oficyalnego 
potwierdzenia tej wiadomości nie ma. 


Agencya Stefamiego donosi z Massawy: 
Generał Baratieri powrócił wraz ze swojem 
wojskiem. Wszędzie panuje spokój. Derwisze 
znajdują się jeszcze ciągle między El-Faszer 
a Osobri. 

Agencya Stefaniego, donosi z Massawy 
pod datą 81 grudnia 1894: Generał Bara- 
tieri przybył wczoraj wiaz z wojskiem bez 
przeszkód do Aduah. Duchowieństwo wyszło 
naprzeciw generała; ludność witala go przy- 
chylnie, z oznakami poddaństwa. Ani Ras 
Mangasza, ani Ras Agos nie odważyli się u- 
derzyć na wojsko Baratieriego. 

Z Aden otrzymała Agencya Stefamiego 
pod datą 8 b. m. następującą wiadomość : 
Według doniesień z Szoa udał się król Me- 
nelik w połowie listopada wraz z Ras-Alulą 
na południe, aby wziąć udział w wyprawie, 
która trwać miała, według zamiaru, trzy ty- 
godnie. Po powrocie udać się miał Menelik 
do Borumszed. W Szoa sądzono, że dotrze 
aż do Wollamo. W Gurago przyszło między 
prana Menelika i Ras Mikaela do utar- 
czki. 


Nowy prezydent brazylijski, senhor Pru- 
dente de Moraes, wydał ogólną amnestyę dla 
zbiegów z armii i floty, eo jak najlepsze wy- 
wołało w kraju wrażenie. Na przyjęciu no- 
worocznem u prezydenta, jak donoszą z Rio 
de Janeiro. było wskutek tego tak liczne ze- 
branie, jak od lat wielu nie pamiętają. 


Korespondent gazety Jigishimo w Hi- 
rosziimie donosi, że przewożenie chorych i 
rannych drugiej armii japońskiej do Japonii 
jest niemożliwe, gdyż lód nie dozwala okrę- 
tom przybijać do brzegu. Ci chorzy i ranni 
będą aż do wiosny pielęgnowani w lazare- 


tach polnych. Chorzy i ranni pierwszej ar- 
mii będą i nadal odsyłani do Japonii. 


Depesza Le Myre de Vilersa donosi z 
Zanzibaru pod datą 2 b. m: W odpowiedzi 
na moją deklaracyę z 1 grudnia z. r., zało- 
żył rząd Howasów protest przeciw zajęciu 
Tamatawe i przeciw naruszeniu traktatu, czy- 
niąc zarazem Francyę odpowiedzialną za sku- 
tki. Le Myre de Vilers dodaje, że nie pozo- 
stawało mu nie innego, jak usunąć się. 

Depesza komendanta stacyi okrętowej 
na Madagaskarze donosi, że okupacya Tama- 
tawy jest zapewniona. Pewien Anglik, na- 
zwiskiem Sornet, zamordowany został przez 
Howasów w oddaleniu 12 kilometrów od Ta- 
matawe. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 stycznia. Odbyło się tu wczo- 
raj zgromadzenie t. zw. niezawisłych socya- 
listów, na którem jeden z mowców wytoczył 
sprawę stosunków włoskich i rozruchów ro- 
botniczych w Sycylii. Wywołało to ze strony 
uczestników zebrania gwałtowne okrzyki, 
zwrócone przeciw Orispiemu. Ponieważ nie 
zważano na zakaz reprezentanta władzy, 
przeto rozwiązał on zgromadzenie. 


Podiebrad, 7 stycznia. Zgromadzenie 
ludowe, zwołane tu na wczoraj przez młodo- 
czeski „klub polityczny”, rozwiązał komisarz 
rządowy z powodu mowy dep. Raszina. 


Budapeszt, 7 stycznia, Odbyło się tu 
wczoraj dziesięć zgromadzeń ludowych, na któ- 
rych przemawiano za zaprowadzeniem po- 
wszechnego głosowania iza zupełną swobodą 
zgromadzeń i stowarzyszeń. Przebieg zgro- 
madzeń tych był po większej części spokojny, 
jedno tylko musiano rozwiązać. Także w 
wielu prowincyonalnych miastach odbyły się 
podobne zgromadzenia. 


Budapeszt, 7 stycznia. Najj. Pan 
przyjął w ciągu dnia wczorajszego prezydenta 
Izby magnatów Szlavy'ego, prezesa Izby de- 
putowanych Banffy ego, Kolomana Szella o- 
raz bana Khuen Hedervary ego. 

Rzym, 7 stycznia. Według doniesienia 
Agencyi Stefaniego, ambasador włoski w Pa- 
ryżu, Ressmann. został odwołany. Odwołanie 
to odnosi się do tych zmian w personalu 
dyplomatycznym włoskim, które już przed 8 
miesiącami zostały postanowione. 


Algier, 7 stycznia. Gwałtowne zamie- 
cie śnieżne i burze zrządziły dotkliwą szkodę 
w calej Algieryi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 stycznia 1895, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 41050, Akcye 
kolei państwowej 39775, Akceye tytoniowe 
282:—, Anglo-austryackie 181:25, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
—'—, Południowa 106:15, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
281 10, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 96075, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1892 97—, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 60:8.0 Usposo- 
bienie pomyślne. 
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Telegramy zbożowe z dnia 5 stycz- 
nia 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15:80 do 15:90 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 6:61 do 6:68 
zł. Berlin: pszenica na styczeń 141— 
do — — zł., żyto —— do — — zł, spi- 
rytus 82— zł. Paryż: mąka na bieżący 
miesiąc 48:40 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Zeproszenie do przedpłaty. 
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Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od lgo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
5 złr, pocztą 8 złdr.; ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr., 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
! zdr. $8 ct. 
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Much pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocna od godziny 6 wieczór do godziny 


List otwarty. 
Wielce Szanowny Panie Freilich ! 


Muszę wyznać prawdę, że w cierpieniach z 
powodu przepukliny. które zwyż lat trzydziestu cier- 
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Licytacye. 
L. 2457 [83 2—3], 
C. k. Sad powiatowy w Radomyślu o-, 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności | 
Alty Keilowej w kwocie 219 zł. z pn., 800, 
zł. z pn., 55 zł. z pn. ete. odbędzie się w | 


NW NA EE 


5 ct.; nieruchomości pod 4) kwotę 350 zł., | L. 6461 


wadyum kwotę 35 zł., nieruchomości pod 5) 
kwotę 50 zł..wadyum kwotę 5 zł.; nierucho- 
mości pod 6) kwotę 90 zł., wadyum kwotę 
9 zł. w. a. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


gmachu tegoż sądu dnia 18 lutego 1895 i jest adw. dr. Orliński w Radomyślu. 


dnia 20 marca 1895 zawsze o godzinie 10 | 
rano sprzedaż przez publiczną lieytacyę na- 
stępujących nieruchomości Jana 
własnych: 


Bajorka | L. 14082 


Radomyśl, 80 października 1894, 


[73 2—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 


1. połowy realności lwh. 14 ks. grunt. j 10 rano w dniu 12 lutego 1895 powyżej ceny 


gm. kat. Wólka dulecka, 
2. 
Dulcza wielka, 
3. połowy realności lwh. 198 ks. grunt. 


DĄ 


gm. kat. Radomyśl, 


szacunkowej, zaś dnia 12 marca 1895 nawet 


realności lwh. 316 ks. gr. gm. kat. | poniżej takowej lieytacya realności według 


wyk. hip. l. 288 gminy kat. Słoboda konko! 
nieka Antoniego, Marcelego i Józefa Pieli- 


| chowskich wśasnej, na rzecz e. k. uprz. gal. 


4. połowy realności lwh. 199 ks. grunt. | Zakładu kredyt. włościańskiego w li .widacyi 


we Lwowie pto reszty 99 zł. 86 et. z pn. 
(ena wywołania 700 zł. 
Wadyum 70 zł. w. a. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 


hipotecznych ustana- 


gm. kat. Radomyśl, 
5, połowy realności lwh. 200 ks. grunt. 
gm. kat. Radymyśl, 
6. połowy realności lwh. 201 ks. grunt. 
gm. kat. Radomyśl. 
Cena wywołania wynosi: nieruchomości | gistraturze. 
od 1) kwotę 797 zł. 36 ct., wadyum kwotę. 


Dla wierzycieli 


79 zł. 74 ct. nieruchomości pod 2) kwotę | wia się kuratorem p. adw. dr. Albina Zeh- 


150 zł., wadyum kwotę 15 zł., nieruchomości | mana w Bursztynie. 


pod 3) kwotę 75 zł., wadyum kwotę 7 zł 


Bursztyn, 25 listopada 1894. 


[5447 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Mechla Herziga 
wynoszącej 118 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną lioyta= 
cyę całej realoosci pod lk. 15 a) położonej 
objętej wyk. hip. 1. 16 w księdze gruntowej 
gminy kat, Dębica wedle poz. 1 karty wła- 
sności do dłużnika Abrahama Schrelera na- 
leżącej w sądzie tutejszym w biurze nr. 2 w 
dwóch terminach a mianowicie dnia 28 lu- 
tego 1895 : dnia 26 marca 1895 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania 1898 zł. 60 et. 

Wadyum 140 zł. 

Kuratorem mewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono e. k. notaryusza Wisłockiego z 
zastępstwem p. Leopolda Hetpera. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze, 

Dębica, 15 września 1894. 


L. 4681 [19 2—3] 

W ck. Sądzie pow. w Skawinie odbę- 
dzie się ceiem zaspokojenia wierzytelności 
Tow. zal. w Krakowie w kwocie 850 zł. z 
pn. w dniu 6 marca 1895 i 19 kwietnia 1895 
każdym razem o gd. 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 7 w Borku fałęckim 


ED dad Wv w. 


AA AAA 0 a a 


Andrzeja br. Konopki własnej. 

Cena wywołania wynosi 7720 zł. 

Wadyum 772 zł, 

„_ Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 20 października 1594. 


L 15152 [8432 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, żo przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści w lipicy położonej wedle wyk. hip |. 
540 teiże gminy dłużników Bernarda Weid- 
mana i masy leżącej Hindy zam Apfel wła- 
spej, na zaspokojenie wierzytelności Banku 
krajowego we Lwowie w kwocie 6 zł. 96 ct. 
i 84 zł 70 et etć. dnia 1 marca 1895 i 
dnia 8 kwietnia 1895 o godz. 10 rano na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
wywołania 4450 zł, na drugim zaś i poniżej 
takowej. l 

Wadyum 445 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie. 

Rohatyn, 11 grudnia 1894, 


L. 12471 [81 3—3] 
Dnia 12 lutego 1895 i 12 marca 1895 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności wyk. bip. 1. 4 księgi gr. 
gminy Kąty objętej Jana Górala syna Jana 
własnej na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie celem zaspokojenia 21 rat po 24 zł. z. pn. 

Cena wywołania 9:72 zł. 

Wadyum 927 zł. 20 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przegiądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Brzesko 28 listopada 1894, 


L. 18690 [8367 8-3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Antoniego Reissenzahna w kwo- 
cie 225 zł. z pn. odbędzie się w zabudowa- 
niu sądowem w dniach 14 lutego i 28 lutego 
1895 każdym razem o godzinie 9 przed po 
łudniem w brórze nr. 15 egzekucyjna sprze- 
daż wierzytelności Scheindli Weleduikerow=; 
w kwocie 4690 zł. z pn. zahipotekowanej na 
7/16 częściach realności pod lk 182187 w 
Tarnopolu położonej wedle wyk. hip. l. 907 
Abrahama Izaka Wele: nikera względnie tegoż 
masy rozbiorowej własnych, pod następują- 
cymi warunkami: 

Wadyum wynosi 469 zł. 

Cena wywołania 4690 zł 
_ Sprzedaż poniżej ceny wywołania nastą- 
pi dopiero na drugim terminie. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze. 
|. Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych został ustanowiony adw. 
dr. Weisstein ze substytucyą adw. dr. Ho- 
rowitza. 

Tarnopol, 24 listopada 1894. 


L. 8754 [8495 8—8] 

W dniach 15 lutego 1895 i 15 marca 
1895 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym e. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blieznej licytacyi realności w księdze grunt. 
dla gminy katastralnej Stare Bohorodczany 
a to połowy posiadłości wedle whl. 609 i 
całej posiadłości wedle whi. 810 ks. gr. gm. 
kat. tejże gminy na Hawryła Reszytyła jako 
własność zapisanych w celu ściągnięcia na- 
leżytości w kwocie 98 zł. w. a. z pn. na 
rzecz e. k. uprz. galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 129 zł. 

Wadyum 12 zł. 90 ct. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej takowej sprze 
daną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i proto- 
kół oszacowania tej realności od mo- 
żna w tutejszo sądowej registraturze. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodezany, 14 grudnia 1894. 


L. 10728 [58 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 26 zł. 16 ct., 26 zł. 9 ct., 26 
zł. © ct, i 270 zł. 71 et. w. a. z pa. brzy- 
musowa sprzedaż realności pod nk. 118 w 
Dyniskzch położonej wyk. hip. l. 88 i 107 
ks. gr. gminy kat. Dyniska objętej służnika 
Justyna Trusz, tudzież wyk. hip. l. 145 ks. 
grunt tejże gminy Abrahama Majera Beer 
własnej. w tutejszym c. k.sądzie drodze pu- 
blicznej heytacyi na rzecz Banku krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ- 
stwem Krakowskiam dnia 20 lutego 1895 i 
dnia 21 marea 1895 każdym razem o godz. 
10 rano przedsięwziętą zostanie. 

(eng wywołania realności whl. 88 sta- 
nowi suma 800 zł. a. w., realności wyk. bip. 
l. 107 suma 150 zł, zaś realności wyk. hip. 
l. 145 suma 50 zł w. a. 

, Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k. notaryusz Julian Celewicz 
w Uhnowie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania 1 wyciąg z ksiąg grunt. przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Uhnów, 10 grudnia 1894. 


L. 19568 [8366 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. w. 8. z pn. na rzecz Esry Ba- 
rala odbędzie się dnia 21 lutego i Ż1 marca 
1895 o godzimie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
źnika Nechemiasza Pelza własnej, pod L sp. 
359 8) w Tarnopolu położonej, wyk. hip. 1. 
612 gminy Tarnopol objętej. 

(ena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda- 
ną nie będzie wynosi 276 zł. 92 et. 

Wadyum 27 zł. 69 et. 


Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 19 
lutego 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacpi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw dr. Mantla a pana adw. dr. 
Wejsstetna zastępcą tegoż. 

Tareopoi, 1 grudnia 1894. 


L. 9064. [8614 3—3] 

W tutejszym Sądzie edhędzie sę o go 
dzinie 10 rano w dniach 27 lutego 1895 po 
w*żej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 marca 
1895 nawet poniżej takowej lieytacya 13 
niewydzielonej części z połowy realności pod 
l. d. 17 wBolechowie położonej wedlug wyk. 
hip. 14 gm. kat. B'lechów dawniej w.dle 
Lbr. Dom. I pag. 33/29 n. b. har. Obhaskl- 
Gottesmanna a obecnie wedle Dom I pag. 
65 o. 9 har. Henci Gottesmann. Pinka-a 
K:eppła, Ruchli Kreppel i Abrahama Gottes- 
manna własnej na rzecz Józefa Friedlanvdera 
pto 450 zł. wa z pn. 

Cena wywołania 1180 zł. 66 ct. w a.. 
wadyum 118 zł. 6 ct wa. Resztę warunków 
akt oszacowania i wyciag tabularny wolno 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i mi-jsca po- 
bytu wierzycieli bipotecznych ustanowiona 
karatorem adw. Dra Rabinowicza w Bole 
chowie. 

C. k Sąd powiatowy. 

Bolechów, dnia 18 października 1894 


L. 2257 [17 3—8] 

W e. k Sądzie powiatowym w Skawinie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Dra Hugona Zapałowicza w kwocie 100 zł. 
z pn. w dniu 19 lutego 1895 : 20 marca 1895 
każdym razem o godzinie 9 rano przymuso: 
wa sprzedaż a) realności Iwh. 161 w Gaja 
Teresy i Piotra Ożogów własnej, b) realności 
lwh. 97 w Chorowicach c) lwh. 104 w Cho- 
rowicach, d) 1/6 części realnośsi lwh. 170 
w Gaju Teresy Ożogowej własne. 

Cena wywołania wynosi dla realności 
a) kwotę 750 zł., wadynm 75 zł., dla realności 
b) 880 zł., wadyam 38 zł., dla realności 
©) 250 zł, wadyum 25 zł., dla części real- 
ności d) 19 zł. 87 ct., wadyum 2 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 20 października 1894. 


L. 5112 [16 8—3] 
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokokojenia wie 
rzyteln ści powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce, o to rav pożyczki w kworia 250 
zł z pn. w dniu 19 lutego 1895i 20 marca 
1895 każdym razem o godz. 9 rano przymu- 
sowa sprzedaż a) realności lwh. 104 w Cho- 
rowicach Teresy Ożogowej własnej i b) real- 
ności lwh. 161 w Gaju Piotra i Teresy Ożo- 
gów własnej. 
Ceną wywołania dla realności a) kwota 
250 zł, dla realności b) kwota 750 zł. 
Wadyum 25 i 75 zł. 
„_ Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 
,  Koratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 10 października 1894. 


+. 8599 w [57 8—8] 

©. k. Sąd powiatowy w Uhn. wie poda- 
je do pnblieznej wiadomości, że na »aspoko- 
jenie sumy 35 zł. 61 ct. aw. z pn. przemn 
sowa Sprzedaż realności pod lkons 539 w 
Uhnowie położonej wyk. hip. l. 730 ks. gr. 
gm. kat. Uhnów objętej dłużnika Berls Lie- 
hera, względnie tegoż nieob ętej masy spad- 
kowej własnej w tutejszym c. k. sadzie w 
drodze publicznej licytacyj na rzecz Wyso- 
kiego Skarbu dnia 27 lutego t595 i dnia 28 
marca 1895 każdym rezem o godzinie 10 
rano przedsięwziętą zostanie 

Cenę wywołania stanowi suma 51 zł. 

Wadyum wynosi 5 zł. 10 et. aw. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cjeli Ustanowiony c. k. notaryusz Julian Ce- 
lewicz z Uhnowa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze 

Uhnów, 1 grudnia 1894. 


L. 11507 [8628 3 - 3] 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Jedrzejowi Bo- 
rysławskiemu i innym o 200 zł. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie o godzinie 10 rano 
dnia 5 lutego 1895 tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 marea 1895 także 
poniżej takowej przymusowa licytacya real- 
ności dłużników w Hnilezn położonych, wy- 
kazami bipotecznymi 1. 75. 76, 77, 78 i (u 
ks. gr gm. kat. Hnileze objętych. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 766 
zł w. a. 
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Wadyum 76 zł. 60 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanewiono kuratorem p. dr. Kazi- 
mierza Pawlikowskiego adwokata w Pod- 
hajeach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, 21 pażdziernika 1894. 


t. 53980 [8592 8—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym delego- 
wanym miejskim dła spraw cywilnych w 
Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Wojciecha Pulchnego w kwo- 
cie 800 zł. z pn. w dniu t2 lutego 1895 i 
dnia %6 marca 18%5 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa spizedaż realności objętej 
wykazem hipotecznym l. 16 księgi grunto 
wej dla gminy katastralnej Czarnawieś dłu- 
żmiezki Jolii z Pazurków Bętkowskiej wła 
suej. tudzież real osci ebjętej wykazem hi- 
potecznym |. 68 księgi erontowej dla gminy 
katastralnej Czarnawieś dłożnika Franciszka 
Bętkowskiego własnej. 

Obie te realności będą razem sprze 
dane. 

Cena wywołania wynosi 8550 zł. w. a. 

Wadyum 855 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
jest adw. dr. Doboszyński. zastępcą adw. dr. 
Kulczyński oba w Krakowie. 

Kraków, 81 listopada 1894. 

n. 2297 [14 3—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Ska 
winie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności stowarzyszenia „Wzajemna Po- 
moc* w Podgórzu w kwocie 45 zł, z pn. w 
dniu 22 lutego 1895 i 29 marca 1895 ka- 
żdym razem o godz. 9 rano przymusowa 
sprzedaż a) 1/4 części realności lwh. 27 w 
Kobierzynie, Józefy Pieksrczykowej własnej, 
b) realności lwh. 12 w Kobierzynie Józefa 
Zaraski własnej. 

(ena wywołania wynosi dla realności 
a) 212 zł, 50 ct., wadyum 22 zł, dla real- 
ności b) 1695 zł, wadyum 170 zł 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
repistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 20 września 1894. 


L. 2417 [15 3 3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w kawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności stowarzyszenia pożyczkowego „Wza- 
jemna Pomoc* w Podgórzu w kwocie 45 zł. 
z pn. w dniu 22 lutego 1:95 i *9 marca 
1895 każdym razem o godziuie 9 rano prey- 
musowa sprzedaż realności lwb 170, 538 
połowy realności lwh. 307 w Skawinie real- 
ności lwh. 188 w Rzozowie Jana Pułaja 
własnych i 1/8 części realności lk. i lwh. 
70 w Rzozowie Jakóba Lupy własnej. 

(ena wywołania wynosi dla realności 
lwh 170 w Skawinie 114 zł, wadyum 12 
zł, dla realności lwh. 533 w Skawinie 101 
zł.. wadyum 11 zł. dla realności lwh. 307 
w Skawinie 140 zł, wacdynm i4 zł, dla 
realności Iwh. 188 w Rzozowie 112 zł.. wa- 
dvum 12 zł, dia 1/8 rzęści realności lwb. 
70 w Rzozowie 580 zł.. wadynm 54 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
" registraturze sądowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawiua, 40 października 1894. 


L. 9680 [56 8-8] 

C. k. 84d powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 137 zł, 
7 et. z pn. odbedzie się na rzecz í haima 
Hochmana i Herscha Dawida w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości wyk. hip. l. 78 
gminy Petranka objętej dłużników Tymka i 
Hafii Łudczynów własnej, na dniu 28 lutego 
1895 i 28 marea 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 25 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oeenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard Wittliu z Kałusza. 

Kałusz, dnia !5 sierpnia 1894. 


L 6316 [8268 8—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy peżyczkowej w Wie- 
liczee w kwocie 20 zł 27 et. w dniach 28 
Intego 1895 i 21 marca 1595 w sądzie o go 
dzinie 10 rano rea!ność pod lk, 7 w Wieliczce 
lwh. 7 ks. grunt. gminy Wieliczki objęta, 
przez publiczna lieytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1433 zł. 83 et. 

Zakład 143 zł. 88 ct. 

Wyciąg bipoteczny, akt szacunkowy, oraz 
resztę warunków Dcytaeyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 


. 


doręczoną być nie mogła, lnb którzyby po 
dniu 12 kwietnia 1898 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce, 

Wieliczka, 25 sierpnia 1894 


L. 25507 [603 3] 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wisdomośsi że w celu zniesienia 
współwłasności realności lwh. 1138 ks. gr. 
Struszny do masy spadkowej Masvanny Ko- 
sińskiej, Józefa Kosińskiego i spólników wła- 
snej, odbędzie się sprzedaż przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
8 lutego i 8 marca 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cene wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1467 zł. 27 et. aw. pomżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nas'api sprzędaż za 
'skąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wasynm przy licytacyi złożyć się ma 
jące wyn s: 159 zi. 

Resztę waraaków, wyciag hipoteczny i 
akt szaruukowy przejrz-ć można w registra- 
turze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów. dnia 27 erudnia 1894. 


L. 12136 [8566 8—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Sot twimie p0- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjne) Wysokiego Skarbu Panstwa przeciw 
Lei Vogel pto 10 zł. i 10 zł. wa. z pn. od- 
będzie się rgzekncyjna s»rzedaż realności 
wyk. hip. 1484 gm. kat. Spłotwiny objętej 
w dwóch terminach dnia 28 lutego 1895 i 
dnia 28 marca 1895 każdym razem o godzinie 
10 przedpołndniem, w których realność ta 
przy pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, w drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1316 zt. 

Wadyum 181 zł. 60 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. archiwum. 

Sołotwina, 26 listopada 1894. 


u. 17800 [62 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na pro- 
śbę Towarzystwa zal czkowego w Kołomyi 
dozwołoną została w celu ściągnięcia kwoty 
104 zł, w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż po- 
łowy realności dłużnika Prokopa Malicza 
Petra względnie tegoż spadkobierców wła- 
snej w Kolomyi pod nr. 556 pułożonej wyk. 
hip. I 530/11. objętej w dwóch na dzień BL 
stycznia i 7 marca 1895 każdym razem na 
godzinę i0 przed południem w B. 6 wyzna- 
czonych termicach, że pomieuiona połowa 
realności na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
262 zł 5U ct., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim; terminie zaś 
tukże poniżej takowej zostanie sprzeduną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę z6 zł 25 cu. do rąk komisyi 
licytacy'nej złożyć, że dla wszyskich vych, 
którymmby uchwała licytacyjna doręczeną być 
uie mogła, lub ktorzyby na rzeczną real- 
ność później prawa rzeczowe nab;ii, kurator 
w osobie adw. dr Staubera został usianow1o- 
nym wreszcie, że ak: oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe waruski 
licytacyjne w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 

Kutomyja, $ grudnia 1594. 


L. 12931 [74 2—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Białe: podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 5v0 4 z «n odbędzie 
się w dmiach 23 styczuia i 25 lutego ix3%5 
każdym razem o godz. 10 rawo egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności w Milko- 
wiecach położonej wedle luh. 427 gm Wil- 
kowiee objętej dłużnicaki Anny Szkaradni- 
kowej własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
zł. a. w 

Wasdyum +00 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tu-ądowej 
reg;straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tuu dr Arouschn. 

Biała, dnia 8 grudnia 1594. 


L. 6272 '8161 8 8] 

C. k. Sad powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomosci, Że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 400 zł. a. w z pn. 
odbędzie się dnia 4 marca :8%5 i dnia 18 


| marca 1895 każdym razem o godz. !0 przed 


południem epzekucyjna sprzedaz przez heyta= 
czę realn ści pod l. 78 w Inwałdzie połeżo- 
nej dlużników Floryana i Elzbiety Gretków 
własnej. 

Cena wywołaniu 127! zł. 63 ct. 

Wadynm 127 zł. 16 ct. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza 
cowania przejrzeć można w iu: registiaturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Jan Malec auw. w Andrychowie. 

Andrychów, 2 października 1894. 


L. 13083 [76 2—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 2% stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 25 lutego 1895 na- 
wet poniżej takowej lieytacya 52/84 ezęści 
realności pod lk. 6 w Gródku położonej, we- 
dług wyk. hip. 2046 gm. kat. mista Gródka 
objętej, własność masy spadkowej Aszera 
Bluma a względnie tegoż prawonabywców 
Scheindli Drillich, przedtem Michata Fiszkie- 
wicza własnej, na rzecz Samuela Bluma to 
3800 zł. z pn. 

Cena wywołania 2367 zł. 20 cf. 

Wadyum 286 zł. 72 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania j 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Antoniego Arnolda i Abrahama Billig 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza Adolfa Henzego 
w Gródku. 

Gródek, 2 listopada 1894. 


L. 7579 [8370 2—3] 

C. k, Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwoeie 400 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 4 marca 1895 i dnia 
18 marca 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
heytacyę realności pod lwh. 112 i 1/2 realno- 
ści lwh. 327 w Sulkowicach położonych dłu- 
źnika Tomasza Ohmiela własnych. 

Cena wywołania stanowi dla realn ści 
lwh. 112 wraz z fuadus instruktus kwota 
959 zł. 18 et, dla 1,2 realności lwh. 327 
kwota 26 zł. 56 et. 

Wadyum 0 pre. ceny szacunkowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Malee. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, 20 listopada 1894. 

L. 6494 (108 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 26 
zł. 31'/, ct. z pn. odbędzie się na rzecz An 
toniego Halickiego w tutejszym sądzie po 
wiatowym sprzedaż 1/8 częsci posiadłości whl. 
678 gm. kat. Kudryńce objętej dłużnika Ni- 
kifora Biłyka własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 29 stycznia 1895 i dnia 5 
marca 1895 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Zubek w Mielnicy. 

Wadyum 5 zł 50 et. 

Mielmica, 5 października 1894. 


L. 14616 (69 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelneści Michała Dutki w kwocie 79 zł 
z pn. cdhędzie się w dniach 4 lutego i 4 
marca 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez licytacrę 
połowy realności pod lk. 31 w Mikuszowi- 
each położonej, dłużnika Jana Dobij! własnej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1080 zł. 

Wadjum 108 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Cieszyński. 

Biała, 12 grudnia 1894. 

L. 9917 (105 1—3) 

W tat. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano duia 16 stycznia 1895 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lutego 1895 
nawet poniżej takowej lieytacya połowy re- 
alności wyk. hip. 1. 166 gm. kat. Gliniany 
objętej Leiby Frieda własnej na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Głlinianach pio 
250 zł. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życiaj i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem pana Szymona Ozestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, dnia 8 października 1894. 


Upadłości. 

L. 47756 (59 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 
zasadzie $. 62 ord. konk. zezwolił na otwar- 
cie konkursu na majątek [zraela Dawida 
Schiffa kupca w Krak wie a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 


się pana e. k. Radcę sądu krajowego Dra 
Sarego 2 tymczasowym zarządcą masy pana 
Dra Ichheisera Michała z substytucyą pana 
Dra Mandelbauma Maurycego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14 stycznia 1895 przed 
komisarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się eo do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub eo do usta- 
nowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 20 lutego 1895 
w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 13 marca 1895 o 10 
godz. rano w biurze komisarza konkurso- 
wego oznaczony pod l. 18 wywierzytelnili 
i swoje wnioski codo oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
w.'wali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako- 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby. 

Dalsze cgłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1894. 


L. 21685 (47 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Neglera nieprotokołowanego han 
dlarza skór w Tarnopolu a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się e. k. sekretarza Rady p. Dra Schora a 
tymczasowym zarządcą masy p. adwok. Dr. 
Mantla. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 10 stycznia 1895 przed 
kciniisaczem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensyę wykarywały, oświedczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybreli wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 20 lutegu 
1895 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 7 marca 
1895 o godzinie 10 z rana w  biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przystuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tarno- 
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
wielami. 

Tarnopol, dnia 25 grudnia 1894. 


L. 60986 [91 2—3] 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do publicznej wiadomości, że dokonany na 
dniu 21 listopada 1894 przez wierzycieli 
jednomyślny wybór adw. Dr. Menkega stałym 
zarządcą zaś Maurycego Reicha zastępcą za- 
iządey masy Samuela Fischera równoczesną 
uchwałą zatwierdzono. 

Lwów, 15 grudnia 1894, 
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L. 61254 (114 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że adw. dr. Włodzimierz Krosiński stałym 

zarządcą, zaś kandydat adwokatury dr. Aloj- 

zy Winiarz zastępcą zarządcy masy konkur- 

sowej Roberta Preyera ustanowieni zostali. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1894. 


< Konkursa. 
. 976 [89 2—3] 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy po- 

trzebuje uzdolnionego pisarza, na czas dłuższy 
Wymogi są następujące: 

1. biegłość w językach polskim i nie- 
mieckim, 

2. piękne i szybkie pismo w obudwóch 
językach, 

8. biegłość w rachunkowości. 

4. znajomość dokładna manipulacyi kan- 
celaryjnej, 

ð. wiek nieprzekroczonych lat 40, 

nadto wywody: 

6. z dotychczasowego zajęcia, 

7. z nienagannej moralności, 

8. z dobrego zdrowia. 

Płaca dzienna 80 et. która po Spraw 
dzeniu zdolności i pilności do 1 zł. podwyż- 
szona zostanie, 

Uzdolnieni kompetenci bezżenni, lub 
EE bezdzietni szczególnie uwzględnieni 
będą. 
Dokumentowane podania przyjmuje do 
15 stycznia 1895 

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 

Krynica, dnia 31 grudnia 1894. 


L. 11140 (95) 
Siedm nowo utworzonych posad kance 
listów w XI klasie rangi ze systemizowanymi 
należytościami, a mianowicie dwie przy sądzie 
obwodowym w Stanisławowie, dwie przy są 
dzie powiatowym w Drohobyczu, z których je 
dnado prowadzenia ksiąg gruntowych, tudzież 
po jednej przy sądach powiatowych w Birczy, 
Delatynie i Mościskach są do obsadzenia. 
Ubiegający się o te, lub o posadę kan- 
celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym w okręgu c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie także dla prowadzenia 
ksiąg gruntowych opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej do 6 lutego 1895 do do- 
tyczących Prezydyów sądów kolegialnych. 
We Lwowie, 28 grndnia 1894. 


L. 11140 | (36) 

Dziesięć nowo utworzonych posad ad. 
junktów sądowych przy sądach powiatowych 
a to w Mościskach, Rudkach, Turce, Birczy 
Delatynie, Haliczu, Budzanowie, Czortkowie, 
Grzymałowie i Mielnicy w IX klasie rangi 
ze systemizowanymi należytościami jest do 
obsadzenia. 

Ubiegający się o te lub o posadę ad- 
junkta sądowego przy innych sądach powia- 
towych lub kolegialnych Galieyi wschadniej 
także bez oznaczenia miejsca opróżnić się 
mogącą, wniosą swoje należycie udokumen 
towane podania w drodze przepisanej do 25 
stycznia 1895 do dotyczących Prezydyów 
sądów kolegialnych. 

We Lwowie, 28 grudnia 1894. 

L. 4 (106 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich potrzebuje jednego ewentualnie dwu 
dziennych pisarzy z czytelnem i szybkiem 
pismem. 

Płaca miesięczna 22 do 25 zł. 

Pierwszeństwo mają obznajomieni z 
manipułacyą w sprawach karnych. 

Mosty wielkie, dnia 2 stycznia 1895. 


Kuratele. 
L. 9100 [30 3—3] 


C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko- 
łomyi uznał Fedora, Dowhaniuka z Sopowa 
za marnotrawcę. 

Kuratorem ustanowiony Iwan Dowha- 
niuk z 8 opowa. 

Kołomyja, dnia 14 kwietnia 1894. 


L, 9342 [82 3—3] 
Piotr Kohut z Banunina uznany mar- 
notrawcą. kuratorem jego ustanowiony Hryń- 
ko Romanów z Banunina. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Busk, dnia 16 sierpnia 1894. 


L. 11188 [53 3—3] 
Iwana Łazurkiewicza syna Iwana go- 
spodarza z łanów uznano głupkowatym i u- 
stanowiono Mikołaja Sziłycza gospodarza 
tamże dla niego kuratorem. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Szezerzee, 20 listopada 1894. 


L. 1402 [8621 3—8] 

Hawryło Litwiniec z Podgrodzia został 
postanowieniem e. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie z dnia 3 lutego 1894 1. 2000 
oddany pod kuratelę z powodu bezprzykład- 


nej opieszałości, lekkomyślności i apatyi u- 
mysłowej. 
Jego kuratorem jest Semko Figol go- 
spodarz z Podgrodzia. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Halicz, dnia 11 lutego 1894. 


L. 4059 [55 3—83] 
Harasyma Seniuka ze Sławnej uznano 
marnotrawcą i kuratorem Demka Michajli- 
szyna ze Sławnej ustanowiono. 
C. x. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 10 grudnia 1894. 


L 12020 [54 3 3] 
Katarzynę Makowiecką z Siemianówki 
uznano umysłowe chorą i ustanowiono Jana 
Makowieckiego gospodarza tamże dla niej 
kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szczerzee, 18 grudnia 1894. 


L. 9046 [8618 3- -3] 
U. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Brzeżanach ogłasza, że Maryę Janowiczównę 

byłą nauczycielkę w Posuchowie, za obłąka- 

ną uznano, i że jej kuratora w osobie Win- 

centego Janowicza ze Lwowa nadano. 
Brzeżany, 30 sierpnia 1894. 


L. 14670 [8616 3 -3] 

Leopold Kraus, ajent w Białej uchwałą 
e. k. sądu obwodowego w Wadowicach z 6 
grudnia 1894 1. 7298 uznany został za głup- 
kowatego: 

Adwokat dr. Maurycy Aronsohn z Bia- 
łej ustanowiony został tegoż kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 21 grudnia 1894. 


L. 6497 [85 2—3] 
Pawła Skocena z Mysłowej uznano 
marnotrawcą: kuraterem jego ustanowiono 
Józefa Skocena z Mysłowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 10 czerwca 1894. 


L. 8325 [80 2—3] 
Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał Bo- 
mana Klucznika z Zagórza marnotrawcą, u- 
stanawiając kuratorem Stefana Sulimę z Za- 
górza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 9 czerwca 1894, 


L. 6258 [51 2—3] 
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Petro 
Melniczek z Dorożowa za marnotrawcę uzna- 
nym został. 
Kuratorem Julian Hnatysz z Dorożowa 
Łąka, 6 grudnia 1894. 


Lr 543264 wr (110 1—3) 
Aiojzy Bihan uznany został umysłowo 
chorym a kuratorem tegoż mianowanym Piotr 
Rodewicz we Lwowie. 
_ Lwów, dnia 18 października 1894. 


L. 2401 (100 1—3) 
Pałaszka Smieszko z Obłopiatyna uzna- 
na głupowatą. 
Karatorem dla niej ustanowiono An- 
drucha Korneluka z Chłopiatyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 14 marca 1894, 


L. 7549 (101 1—3) 
Dwojra Graf z Waręża uznana umysło- 
wo chorą. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Lipę 
Grafa z Waręża. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 10 sierpnia 1894. 


L. 2384 (102 1—3) 
Hryć Kościureczko z Przewodowa u- 
znany marnotrawcą kuratorem; dla niego u- 
stanowiono Hnata Tarasiuka z Przewodowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 9 marca 1894. 


L. 19426 (98 1—3) 
Adam Żukotyński z Rzeszowa uznany 
został umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem dla niego ustanowiony Fe- 
liks Górski w Rzeszowie. 
Sąd powiatowy miej. deleg. 
Rzeszów, 31 grudnia 1894. 


L. 11019 (116 1—3) 
Sebastyan i Agnieszka Baje ze Stare- 
gomiasta uznani zostali za marnotraweów ; 
kuratorem dla nich jest Wojciech Baj ze 
Staregomiasta. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 8 grudnia 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11070 [8609 2—3] 
O. k. Sąd opwodowy w Samborze o- 
znajmia o przyjęciu na stałe przechowanie 
w archiwum notaryalnem, akt i pieczęci ck. 
notaryusza Sabina Budzynowskiego przenie- 
sionego z Sambora do Przemyśla. 
Sambor, 8 grudnia 1894, 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań e. k. Starostw, przediożonych 


Epizoocya Powiat | 


| Bóbrka 


Tłumacz 


Husiatyn 
Lwów 


Wścieklizna 


Ropczyce 


Parch koni 
a woal Rzeszów 


n SEE |) A OPEN yo E 


od 28 grudnia 1894 do 3 styeznia 1895. 


Miejscowość 


Strzałki (folw.). 


Horodenka | Obertyn. 
, Husiatyn į Kociubińczyki. 

gene Lwów | Brzuchowice (folw.). 
Sniatyn muetyn. 
Trembowla| Trembowla (Sady). 
Wieliczka Gruszów (Gruszówek). 
Dąbrowa Dęblin. 
Horodenka | Kopaczyńce 
Jarosław Piskorowice. 
Łańcut Kuryłówka. 
Nisko Rudnik, Jeżowe. 


Tarnowica polna. 


Suchostaw. 
Lwów miasto. 


Zagorzyce. 
Niechobrz (Kielanówka). 


Ł e. k. Namiestnietwa. 


L. 10080 [36 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie po- 
daje do wiadomości, że Józef Mąsior wniósł 
pozew 12 grudnia 1894 l. 10080 przeciw w 
Ameryce przebywającej Annie lo Mąsior 20 
Włodarczykowej o 60 zł. wa. z pn. i wzywa 
się ją, aby do wyznaczonego w tej sprawie 
terminu na dzień 5 lutego 1895 dostarczyła 
ustanowionemu kuratorowi p. adw. Dr. Ga- 
siorowskiemu z Oświęcimia środków dowodo- 
wych albo innego zastępcę podała. 

Q. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 12 grudnia 1894. 


L. 16021 [10 3-3] 

Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Kudraka, że Aleksander Bobczyński wniósł 
przeciw niemu pod dniem 26 listopada 1894 
1 16021 pozew o zapłacenie kwoty 118 zł. 
40 ct. na który termin do rozprawy suma 
rycznej na dzień 29 stycznia 1895 o godzinie 
9 rano w tutejszym sądzie wyznaczono i po- 
zew ten ustanowionemu dla niego kuratorowi 
panu Emilowi Witkiewiczowi z Brzozowa do- 
TĘczono. 

Wskutek tego wzywa się Jana Kudraka, 
ażeby ustanowionemu kurcatorowi udzielił ze 
swej strony dowodów albo też innego pełno- 
mocnika sądowi przedstawił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, 27 listopada 1894. 


L. 9159 [26 3—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Klimkiewicza i Józefa Krogulskiego 
syna Michała, iż celem doręczenia pierwszemu 
tus. uchwały tabular. z dnia 21 czerwea 1893 
1. 3023, którą dozwolono intabulacyi prawa 
zastawu dla sumy 250 zł. z pn. na karcie 
u. realności w Tuchowie 584 objętej na rzecz 
Władysława Przewłockiego a drugiemu tus. | 
uchwaly z dnia 22 czerwca 1898 1. 3155 
którą dozwolono intabulacyi prawa własności 
realności lwh. 517 w Tuchowie objętej na 
rzecz Franciszka i Maryi ze Steców małż. 
Łabędziów, ustanowiony został kpratorem Jan 
Krogulski w Tuchowie i temuż powyższe u- 
chwały zostały doręczone. 
C. k. Radca sądu krajowego. 
Tuchów, dnia 13 grudnia 1894. 


L. 8670 ]8627 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Zofię Bembenek i Feliksa Bembenka, 
że w skutek wniesionej przeciw nim przez 
Mojżesza Rottenberga skargi z dnia 30 li- 
stopada 1894 1. 8344 o 130 zł. z pn. za- 
mianowano dla nich kuratora Karola Ram- 
pelta botaryusza w Sokołowie i do rozprawy 
sumarycznej termin na dzień 31 stycznia 
1895 godzinę 9 z rana wyznaczono. 
Sokołów, 12 grudnia 1894. 
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L. 19532 [8617 3—3] 

C. k. Sąd powistowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa handlo- 
wego i kredytowego w Brodach przeciw 
Mojżeszowi Frisch, Chaji Frisch ur. Horn i 
Judzie Horn o zapłacenie pretensyi 105 zł. 
w. a. z pn. zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Frisch, iż na prośbę 
Towarzystwa handlowego i kredytowego w 
Brodach do wykazania płynności i prawa 
pierwszeństwa wierzytelności do ceny kupna 
uzyskanej Z przymusowej sprzedaży rucho- 
mości protokołem de praes. 27 stycznia 1894 
1. 1275 objętych, termin na dzień 8 lutego 


1895 o 10 godzinie rano w biurze Nr. 3 
wyznaczony został i że celem doręczenia 
odnośnej uchwały i dalszych uchwał w tej 
sprawie zapaść mogących, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie dra Jakóba Byka 
adwokata w Brodach, któremu też potrzebną 
do obrony praw swoich informacyę udzielić 
lub innego zastępcę sądowi wskazać ma, 
gdyż w przeciwnym razie następstwa zanie- 
dbania tego sobie przypisać będzie musiał. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Brody, d. 25 listopada 1894. 


L. 26396 [8596 8—3] 

Tarnowski c. k. Sąd obwodowy zawia- 
damia niewiadomego z miejsea pobytu Salo- 
mona Webera, iż w sprawie wekslowej fir- 
my Carl Kirchhof Nachfolger przeciw nie- 
mu peto 66 zł. 65 ct. kuratorem ad actum 
adw. dr. Psarski dla niego ustanowionym 
został i wzywa go, aby kuratorowi potrze 
bnej intormacyi udzieli, albo innego pełno- 
moenika wymiemł. 

Tarnów, dnia 29 grudnia 1894. 


L. 16558 [8573 8—8] 

Sanocki 8ą4d powiatowy miej.-delego- 
wany zawiadamia nieznaną z życia i miej- 
sca pobytu Hmilię Zasławską, że na prośbę 
Jana i Julii Brzostowskich ustanowiono dla 
niej kuratora dr. Bendla adw. w Sanoku, 
któremu uchwałę hipoteczną z 23 maja 1894 
l. 7352 i dekret pełnoletności z 29 stycznia 
1894 1. 1241 doręcza. 

Sanok, d. 2% listopada 1894. 


L. 9485 [857%1 3—3] 

,. 0. k. Sąd obwodowy uwiadamia nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Schaję 
Mayera, Taybla Mayera, Sarę (Dworę) Ma- 
yer, Reizlę Mayer, Tylę Mayer, Bette Horo 
witz, Jakóba Mayera, Hersza Hallperna, Jó- 
zefa Hallperna i Jonasza Halperna, iż usta- 
nowiono im kuratora w osobie adwokata dr. 
Fiternika z zastępstwem adw. dra Kobna 
w Samborze i do ręczono im uchwałę z 29 
września 1894 |. 9485 dozwalającą na inta- 
bulowanie lzaka Majera za właściciela sumy 
1000 zł. m. k zaintabulowanej dotąd na 
rzecz Markusa Reicha na karcie C. realności 
wyk. hipot. 175 księgi grunt. gm. katastr. 
Sambor objętej, zapisanej na Abla, Szaję, 
Hersza, Taybla, Sary Reizel i Tyle Mayer. 

Sambor, 29 września 1894. 


L. 10943 [8567 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Karola Schmie- 
dehausera, Że na pozew wekslowy adwokata 
dr. Edwarda Schavera w Starym Sączu 
przeciw niemu o 1500 zł. w. a. z pn. wy 
dano nakaz zapłaty z dnia 15 grudnia 1894 
1 10948 tejże sumy z po., który d.ręczyno 
kuraturowi ustanowionemu w osobie adw. 
dra Karola Dawida w Nowym Sączv. 

Wzywa się Karola Schiniedehavsena, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił po- 
trzebnych informacji, inaczej szkodliwe sku- 
tki sam sobie przypisać by musiał. 

Nowy Sącz, 15 grudnia 1894. 


L. 6154 [8631 3—3] 

W depozycie sądowym w Wojniczu 
znajduje się w masie Adama Bieńkowskiego 
książeczka wkładkowa "Tarnowskiej kasy o- 
szczędności Nr. 55907 na 40 zł. 58 ct. w 
masie Arnolda Wagnera cessya z daty Klat- 
tau 18 grudnia 1854 na 100 zł. w masie 
Józefa Wagnera książeczka wkładkowa Tar- 
nowskiej kasy oszczędności Nr. 55906 na 
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43 zł. 55 ct. i cessya z daty Klattau 14 
stycznia 1856 na 100 zł, w masie ks. Fel- 
ksa reete Filipa Maciszewskiego gotówka 
32 et. 

Wzywa się niniejszym edyktem wła- 
ścicieli tych depozytów z miejsca pobytu i 
życia niewiadomych, aby w przeciagu 1 ro- 
ku 6 tygodni i 3 dni wylegitymowali się i 
podnieśli owe depozyta, gdyż po upływie 
tego czasokresu książeczki kasy oszczędności 
i gotówka za przepadłe na rzecz Skarbu 
Państwa uznane i do kasy rządowej, zaś 
dokumenta prywatne do registratury sądowej 
przeniesione zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wojnicz, 23 listopada 1894. 


L. 1266 [8620 3—3] 

Józefa Kuśpiś z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego zawiadamia się, że w celu 
Goręczenia mu uchwały z 20 pażdziernika 
1893 1. 12044 względem intabulacyi praw z 
dekretu dziedzictwa po Fedku Kuśpiś, kura- 
torem adwokata dr. Lorgina Ozarkiewicza 
z (ródka ustanowiono 1 temu powyższą 
uchwałę doręczono. 

Gródek, 18 marca 1894. 


L. 16621 [50 3—3] 
©. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Morocha z Regetowa niżnego, że dnia 
5 grudnia 1894 do l. 16621 wniósł przeciw 
niemu Antoni Fecko skargę o 100 zł, na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 24 stycznia 1895 o godz. 
9 przed południem, tudzież że dla niewia- 
domego z miejsca pobytu pozwanego usta- 
nowiono kuratora ad actam w osobie p. dra 
Tadeusza Koreckiego adw. z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice, d. 15 grudnia 1894. 


L. 16620 [49 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Paj 
zę Moroch z Regetowa niżnego, że dnia 5 
grudnia 1894 do l. 16620 wniósł przeciw 
niej Antoni Fecko z Regetowa skargę o za- 
płacenie kwoty 100 zł, na którą równocze- 
śnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 7 lutego 1995 o godz. 9 przeć połu- 
dniem tudzież, że dia niewiadomej z miejsca 
pobytu pozwanej ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie pana adwokata dra Sterna 
Z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwauej kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić. 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli- 
we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mogące, pozwana sama sobie przypisać bę- 
dzie musiała. 

Gorlice, d. 6 grudnia 1894. 


L. 3497 [8680 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano- 
wil celem doręczenia tusądowej uchwały z 
dnia 2 czerwca 1894 l. 3497 w sprawie 
egzekucyjnej Aleksandry Nadolińskiej prze 
ciw Antoninie Kalinowskiej o 155 zł. w. a. 
z pu, i dalszych uchwał w tej sprawie dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Antoniny Ka 
linowskiej kuratora w osobie adwokata dra 
Filipowskiego. 

O czem się ją celem strzeżenia swych 
praw zawiadamia. 

Sokal, d. 2 czerwca 1894. 


L. 14161 [86'5 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza 
że Józef i Teresa małż. Bystronie właściciele 
realności lwh. 53 i połowy realności lwh. 
177 gminy kat. Straconka wnieśli prośbę o 
uznanie następujących pretensyi hipotecznych 
w stanie biernym reslności lwh 58 i poło- 
wy realności lwh. 177 gm. kat. Straconka 
na podstawie kontraktu kupna sprzedaży z 
29 stycznia 1829 zaintabulowanych jako to 
prawa zastawu dla sumy 40 zł m k. na 
rzecz Maryanny Medrzakówny, dla sumy 40 
zł. m. k. na rzecz Tomasza Medrzaka i jego 
Żony oraz dla kosztów pogrzebu 12 zł. mk. 
i 12 zł. m k. na rzecz Ilomasza Mędrzaka 
i jego żony za nmorzone. 

Wzywa się tedy wszystkich którzyby 
sobie do powyższych pretensyi hipotecznych 
jakiekolwiek prawa rościli, aby się z tako- 
wemi w ciągu roku tj. do 1 stycznia 1896 
w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej po bez 
skutecznym upływie terminn edyktowego na 
żądanie Józefa i Teresy Bystroniów wykre- 
ślenie tych wierzytełuości nastąpi. 

Biała, d. 6 grudnia 1894. 


L. 20327 [82 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domej Maryi z Budurowiczów Kunyczycz, że 
dnia 7 grudnia 1894 do l. 20827 Wigdor 
Rómer pozew przeciw niej o zapłacenie 


kwoty 22 zł. wniósł, na który termin do roz- 
prowy ustnej według postępowania drobiaz- 
gowego na dzień 25 stycznia 1895 o godz. 
9 rano wyznaczono i że dla niej Fedora Ku- 
zycza z Berezowa wyźnego kuratorem ad 
actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratoro- 
wi środków dowodowych dostarczyła lub 
innego zastępcę tutejszemu sątowi oznajmiła 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym 
kuratorem wedle obowiązujących w Galicji 
ustaw przeprowadzoną będze, a skutki za- 
niedbania sama sobie przypisać będzie mu- 
siała. 

Peczeniżyn, 15 grudnia 1894. 


L. 3 [6" 2—3] 

Wydział Izby Adwokatów w Samborze 
zawiadamia, że Aleksander Biberstein Błoń- 
ski adwokat w Samborze zmarł dma 30 gru- 
dnia 894 i że substytutem zmarłego usta- 
nowiono p. dr. Lucyana Humieckiego adw. 
w Samborze. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 2 stycznia 1895. 


L. 5857 (107 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Arona Ilammera. iż ck. Prokuratorya Skarbu 
wniosła przeciw niemu pozew de praes. 23 
listopada 1893 1. 6606 o rozwiązanie kon- 
traktu najmu szynkowni pod N. d. 2 w Mu- 
szynie i zapłatę kwoty 193 zł. 55%, ct. aw., 
że na pozew ten wyznaczono termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 24 stycznia 1895 
o godzinie A rano a pozew doręczono usta- 
nowionemu dlań kuratorowi Saulowi Jakó- 
bowi. 

Wzywa się zatem Arona Hammera, aby 
środki dowodowe ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył, lub innego zastępcę  tutejszemu 
sądowi wymienił. gdyż inaczej skutki z tego 
wynikłe sam sobie przypisze. 

Muszyna, dnia 4 grudnia 1894. 


L. 7501 (97 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Drobnego, iż wskutek 
wniesionej przez Samu-la Salza przeciw nie- 
mu skargi wekslowej de pr. 8 września 1894 
1 5425 o zapłacenie kwoty 150zł z przyn 
ustanowiono dla niego Dra Józefa Korna 
adwokata w Wadowicach kuratorem ad actum 
i wyznaczeno do rozprawy ustnej według 
prawa x ekslowego termin na dzień 25 stycznia 
1895 godzinę 9 rano 

Wzywa się przeto Jana Drobnego aby 
kuratorowi potrzebnej informaevi wcześnie 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi przed- 
stawił 

Wadowice, 15 grudnia 1894. 


L 6812 (103 1—3) 

C k. $ąd powiatowy w Czarnymdunajeu 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ferdynanda Kowalczyka, iż przeciwko niemu 
wniosła Maryabna B bek pozew o zapłacenie 
kwoty 120 zł, wskutek czego mu kur»torem 
Jakóba Konopkę ustanowiono i termin do 
sumarycznej rozprawy na dzień 29 stycznia 
1895 wyznaczono. 

C. k Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 15 grudnia 1894. 


L. 26801 (115 1—3) 
C. k. Sad obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sporze waksl. firmy Rud If Win- 
ternitz et Comp przeciwko Liserowi Rubi- 
nowi o 197 zł. 86 et. z pn ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego, 
kuratorem adw Dr. Kmila Psarskiego a jego 
zastępcą adw. Dr Jana Steca i doręczył ku- 
ratorowi nakaz zapłaty z dnia 27 grudnia 
'894 1. 26040 dla pozwanego przeznaczony. 
Tarnów, dnia 81 grudnia 1894 


L 20622 (109 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Radziechowie 
oznajmia nieobeenemu Georgowi Schick, 


że przeciw niemu przez Dyrekeye Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Radziechowie pozew o 
zapł cenie kwoty 60 zł. z pn. wniesionym 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu G=orga Sebi- 
eka nie jest wiademem, przeto ustanawia się 
dla piego kuratorem ad actum p Piotra Bu- 
„la kandydata notaryaln gò w Radziechowie 
i powyższy pozew wysnaczając termin do 
roznrawy dr'brazgowej na dzień 6 lutego 
1895 o godzinie 9 r«:no mianowanemu ku- 
raturowi doręcza się. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, dnia 28 grudnia 1834. 


L. 17868 (44) 

C. k. Sad ohwodowy jako handlowy w 
Frzemyślu ogłasza, iż dnią 5 listopada 1894 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma: „!emmel Lre- 
bermann dzierżawa młyna amerykańskiego 
w Krakoweu*. 

Przemyśl, 22 grudnia 1894. 


Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 


MAER Y ACE Nowa sunia do zdjęć portretowych. 
JI "ER Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż zrchitektonieznych. 


Dawna sals została również nowięłksze TA dla orny da 80 osóh. 


á La. | 
zakład artystyczno-fotograficzny Zakład wykonywuje wszełkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodnkcye, 
k 3 powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
przy ulicy Fredry i Z i heliominiatiiry na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 
od 


8-tej rano do eu po połndnin, w Niedzielę i święta od '9- -tej rawo do 1-szej 
został znacznie WIDAC 4 mw ES ul. sz Nr. 7. 3 


Handel założony w roku 1789. 


Największy skład herbaty chińsko-rossyjskiej 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 45, poleca 


od wyrazu petitem centa, tłustym pelitem 
dwa centi 


robne ogłoszenia | 4. i 20 centówki 
| 


przyjmuje przez cały rok hea 


handel Karola Ballabana. 
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brnym i bronzowym EQ fi | i Ą BI E a i 2.30 w paczkach po *ją, ta i Ya odwrotną pocztą, opakowania nie za kw 


EKO IB (niki nieklolone 


znajduja się we Lwowie przę ul. | R 


S. W. Niemojowskiego Wałowej L 23, Doniesienie o otwarciu handlu. 
do nabicia we wszystkich handlach i trafikach. Ke - : 4 i CEER 
Fabryka: Lwów, ulica Skarbkowska |. 15 | CT ZATRZASK Skład win Max Justus w Pięciokościołach (Węgry) ma zaszczyt 
Sid Ę R NSZ WE Y* k |24 Rok założenia 13855. niniejszem szanowną P. T. Publiczność uprzejmie zawiadomić, że 


we Lwowie, Syksłuska 23 (stara poczta) 


a TadGUSZ Milaszewski, dnia 1 stycznia 1895 sprzedaż filialną swego wielkiego składu win w Pię- 


ciokościołach otworzył. Sprzedają się tamże wyłącznie znakomite, pod gwaran- 


Jagieliońska 6. Krakó w Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. —- Odsprze- 
dającym rabat. 


y 
DE DOAS LEN ETEN TOOMA a OANT G 


zegarmistrz $ i 
P’ > ya naturalne węgierskie wina z winnie w okolicy Pięciokościołów i 
EL A Fe, ad PL: Vilanyi w beczkach, fiaszkach, litrami do domów i na szklanki w handlu po 


odpowiednich cenach. — Łaskawe zamówienia do domu od 10 litrów lub 10 
flaszek w górę skrupulatnie się wykonywa. 


iśoncypienta 


poszukuje adwokat dr. Schweizer sklad zegarków 
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